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Prawda o Bolszewji
Stosunek emocjonalny do Rosji so

wieckiej na całym świecie staje się co
raz bardziej stosunkiem rzeczowym . 
Zmiana to w pewnej mierze poniekąd 
przym usowa, bowiem przemysł euro
pejski, równie jak i amerykański zre
sztą wskutek obecnego kryzysu li - 
czyć się muszą z zamówieniami rosv 
skiemi, bez względu na to, czy rozbu
dowa Zw iązku Socjalistycznych R epu
blik jest im mila, czy nie...

T a  sytuacja sama przez się prow a
dzi do potrzeby rozejrzenia się w rze
czywistości sowieckiej i poznania jej 
realnych możliwości. Bez tego próbo
wać jakiejkolwiek ,penetracji" ekono
micznej w  tych tak m ało podobnych 
do zachodnich — warunkach byłoby 
to błądzić w  ciemności. Powoli więc 
owa ciemność poczyna się rozpraszać. 
I na to, co się dzieje w byłem Impe- 
rjum Carów , spogląda się już nie przez 
pryzm at, zrozumiałych zresztą, uprze
dzeń, ani nie opierając się na wraże
niach krwawiącej jeszcze emigracji — 
lecz z całą bezstronnością, próbującą 
zorjentować się w  tym  przedziwnym  
chaosie wielkich haseł, straszliwej nie
woli Judzkiej i potężnych jednak — 
pomimo wszystko •— w ysiłków  orga
nizacyjnych.

Jak ongi pierwsze wieści o ży ją
cych gdzieś tam daleko ludach i ich 
zwyczajach przywozili z za oceanów 
wciąż szukający dla siebie zbytu i za
robku kupcy — tak i dziś oni też w 
dużym stopniu są dostarczycielami in
form acji o Czerwonej Rosji, z która 
chętnie by robili interesy i która, od 
czasu szczególniej podjęcia wielkich 
zamierzeń ,-piatiletki", poszukuje istot 
nie i w ytw orów  zachodniego przem y
słu i możliwie dostępnego kredytu. Je 
dno i drugie — mimo całego w e
wnętrznego antagonizmu pomiędzy 
komunizmem i ustrojem kapitalistycz
nym  — sfery zainteresowane bezpośre
dnio śpieszą ofiarować Sowietom, sa
dząc, że na olbrzym ich terenach 160 
miljonowego państwa znajdą się m oż
liwości, o które trudno dziś tak bar
dzo na Zachodzie.

Mnożą się więc wędrów ki i w y 
cieczki, mające na celu utorować dro
gę do jakichś gospodarczych porozu
mień przynajm niej z tym istotnym  te- 
rytorjałnym  olbrzymem, zasobnym w 
bogactwa naturalne i zawsze jeszcze 
dającym pole do eksploatacji, choć rzą 
dzcmym twardą nielitościwą ręką nie
przejednanego fanatyzm u. I to, co z 
w ypraw  takich pod postacią całkiem 
nowych niekiedy zapatrywań na „b o l
szewicki raj“  przesiąka do naszej świa
domości, jest pod wielu względami nie 
tylko ciekawe i ważne, ale i pouczają 
ce niezmiernie. Poznana prawda daie 
zawsze karm  wartościową myślom. 
T ak jest też i z prawda o Sowietach.

Pisze się o nich obecnie coraz wie- 
cei, coraz objektywniej we wszystkich 
kulturalnych językach. Możnaby rzec, 
że temat ów stał się modnym poniekąd. 
Anglik, Francuz, Am erykanin i N ie
miec chcą wiedzieć w równej mierze, 
jak tam jest w  tym. tajemniczym k ra 
ju, który znali dotychczas tv!ko z mor 
derstw masowych i głodu. I informacje, 
jakie nadchodzą stamtąd, czynią nie
mały w yłom  w wyobrażeniach z cza
sów pierwszych lat po rewolucji.

Bolszewizm ,est bolszewizmem w

dalszym ciągu, rzecz prosta, lecz jak 
zgodnie twierdzą wszyscy obecnie 
zwiedzający Rosję, z rolą niszczyciel
ską, jaką uprawia! na początku, coraz 
bardziej łączyć poczyna zadania cał
kiem twórcze, podjęte zresztą,- jak 
wszystko na tych bajecznych prze
strzeniach, w rozmiarach imponująco 
śmiałych. Poczynania te, mające zbu
dować na gruzach przeraźliwych roz
gromionej przeszłości nową przy
szłość, mieszczą się właśnie w „piatile- 
tce“ . Jak  wiadomo idzie tu o ponow
ne uprzemysłowienie Rosji, o dopro
wadzenie do wym arzonego maksimum 
jej produkcji.

I świadkowie niebywałych wysił
ków  w tym  względzie są istotnie zdu
mieni. Sowiety rozpętać potrafiły ist
ny huragan pracy i praca, nie co inne
go, jest dziś ich treścią najważniejsi’ 
Ile mają sposobów pobudzenia A  i 
pracy, spotęgowania Jęi i przyśpie
szania — długo by pisać o tern, Fak
tem jest, że nikom u nie wolno siedzieć 
tam z założonemi rękom a i że fana
tyzm  pracy jest dziś najnowszym w y
razem bolszewickich snów o potędze i 
przeobrażeniu ludzkości. Z  fakteu

tym  liczyć się trzeba poważnie, szcze
gólniej, gdy ta praca posiłkowana iest 
przez kapitał — amerykański prze- 
dewszystkiem, szukający dla siebie no
wych i korzystnych lokat.

Niebywale, potężne zakłady prze
mysłowe powstają jak pod dotknię
ciem czarodziejskiej różdżki Ale różdż
ką tą jest p l a n  i w i a r a .  Plan zakro
jony istotnie na niesłychaną skale i 
wiara — młodszego pokolenia przynaj 
mniej — w niewątpliwy trium f tej 
potężnej energji. I gdyby do' tego do
dać zdrowe, racjonalne podstawy zb 
rowego życia — banki amerykańskie 
i fabryki m ogłyby wraz z bolszewika
mi osiągnąć wspólnemi siłami — co 
jest rozczulające — sukces istotny. Ale 
niestety, czy na szczęście (kwestja za
patrywania) wszystko to budowane 
jest poniekąd na piasku. Drapacze nie
ba na słomianych nogach. Przem ysło
we „giganty" bez należytego zaopa
trzenia w węgiel, bez dow ozuR bez 
aprowizacji, znośnej choćby, pracują
cego „z w iarą" robotnika.

Kryzys węglowy i kryzys transnor 
tu i zniszczenie gospodarstw indyw i
dualnych, które dawały zboże — oto

co ciąży na bolszewickich pomysłach 
fatalnem 'przekleństwem. ,,Kolhozyn tj. 
gospodarstwa kolektywne niepręd
ko opanują produkcję rolną w  nalez^ 
tej mierze. Szczególnie rui aa hodowli 
jest zupełna. N ieprędko więc też ludzie 
w  Sowdepji zaczną się jako tako odży
wiać. A  bez tego — jeśli brak chieba, 
tłuszczów i mięsa potrwa dłużej i ro
botnik, nawet najbardziej skomunizo- 
wany z pojęć, za swą pracę będzie miał 
w dalszym ciągu tylko' obietnice bez 
końca — „w iara" jego wyczerpie się i 
przyjdzie załamanie psychiczne, nieo
bliczalne w skutkach. Chyba, że kapi
talizm zachodni, ów paradoksalny pro
tektor poczynań bolszewickich, będzie 
nieubłaganych swych wrogów  w dal
szym ciągu wspomagał, darząc ich kre
dytem coraz większym. W tedy... być 
może uda się „piatiletce" przetrwać 
najgorsze. Obserwatorzy europejscy 
wyrażają jednak przypuszczenie, że 
na to bądź co bądź będzie musiał bol
szewizm budujący zerwać doszczętnie 
z tradycjami bolszewizmu burzącego 
jedynie i przejść w dużym stopniu do 
norm — kapitalistycznych. T ak  to 
marzą rozdawcy kredytów , wielcy fi
nansiści i przem ysłowcy naszego stare
go świata... o obłaskawieniu Fwe»o 
nieobliczalnego wroga. C zy te m arze
nia się ziszczą — wolno powątpiewać.

J f  ostatniej

Gen. Skwoj-Skkdkowski
Wiceministrem spraw wojskowych?

(Telefonem  od naszego korespondenta.)

W arszawa, 12  czerwca. Marszałek 
Piłsudski, k tóry ukończył w  W ilnie 
czterodniową grę wojenną, nie pow ró
cił do W arszawy. Po powrocie ma być 
zadecydowana sprawa nominacji
pierwszego W iceministra spraw w oj
skowych. W  kołach politycznych mó

wi się, że pierwszym W iceministrem 
spraw w ojskowych zostanie mianowa
ny obecny Minister Spraw W ewnętrz
nych gen. Składkowski. W  tym  wypad 
ku Ministerstwo Spraw W ewnętrznych 
objąłby W icepremjer Pieracki.

Pogrzeb królewski w Jerozolimie.
Jerozolim a, 12  czjerwca (PAT), 

Pogrzeb zmarłego w  Amanie eks-króla 
Fledzdzasu Flusseina odbył się w  Jero
zolimie z niezwykłą okazałością p r z v  
udziale władz angielskich, korpusu 
konsularnego, przedstawicieli wszyst
kich wyznań, w łaaz samorządowych i 
różnych instytucyj oraz tłumu publicz

ności. Zm arły liczył lat 76. Jak o  sze
ry f M ekki odegrał wybitną rolę pod
czas w ojny światowej, stając po stro
nie Anglji w  roku 19 16 . W  roku 19 16  
ogłosił się królem  arabskim a w roku 
1923 kalifem, których to godności u- 
stąpić musiał królow i Ibn Saudowi.

Bruning i Curt‘us stana
przed trybunałem stanu.

Królewiec, 12  czerwca. (PAT). 
Tut. organ stronnictwa niemiecko- 
narodowego domaga się postawienia 
kanclerza Brijninga i ministra Curtiu- 
sa przed trybunałem stanu za przyję

cie w  czasie w izyty w  Chequers zobo
wiązań, które zdaniem pisma wiążą 
Niem com  ręce w sprawach odszkodo
wawczych i uniemożliwiają wysunięcie 
żądania rewizji planu Younga.

Wrocław podminowany propagandą.
Mnckensen w pochodzie ulicznym.

W rocław, 12  czerwca (PAT). Mimo 
głośnego protesu jaki wyw ołał w  poli 
tyce międzynarodowej wrocławski 
zjazd Stahlhelmu organizacje nacjona
listyczne niemieckie uprawiają w dal
szym ciągu złośliwą propagandę.. W  u- 
biegłym tygodniu odbył się jak wia-

komunistyczne zapowiedziane na ten 
dzień zostały przez policję zakazane, a 
już we środę w  jednym ze zam ków 
śląskich przy sposobności ślubu b. mar 
szałka Mackensena zgromadziły się or 
ganizacie Stahlhelmu,. Kriegsvereinu 
i narodowo - socjalistyczne oddziały

domo pochód Stahlhelmu , 'C. uhcich i szturmowe, które urządziły w-eczorem 
miasta. Manifestacje socjalistyczne i pochód z pochodniami. W  pochodzie

wziął udział i przemawiał sam marsza
łek Mackensen. W  W rocławiu na uli
cach miasta kolportowane są w  wiel
kiej ilości ułotki z tekstem przemówień 
anty polskich wygłoszonych na zjeź- 
dzie Stahłhelmu przez Seldtego i Dister 
berga.

Gen. Górecki pozostaje 
w B. G. K.

W arszaw a, 12  czerwca. (PAT.). 
W  związku z ukazującemu się od kil
ku dni notatkarai prasy o mającej rze
komo nastąpić yr najbliższych dniach 
zmianie na stanowisku Prezesa Banku 
Gosp. Kraj. i o powołaniu n? to sta
nowisko b. Minisfrą, Skarbu Matu
szewskiego, v,,Gazeta Polska" dowia
duje się ze sfer kompetentnych, że 
pogłoska ta jest nieprawdziwą, tak 
samo, jak pogłoska obiegająca ubie
głego tygodnia o mającej nastąpić dy
misji generała Góreckiego w Banku 
Gosp. Kraj.

Wypadek automobilowy 
red. dr. Beauprego,

(Telefonem  od naszego korespondenta.)

W arszawa, 12  czerwca. Naczelny 
redaktor „C zasu" dr. Beaupre uległ 
wypadkowi samochodowemu. D r. 
Beauprg wyjechał do Berna szwajcar- 
skiegc, aby wziąć udział w  posiedzeniu 
egzekutywy fundacji „Federation In
ternationale des Journalistes" jako w i
ceprezes i delegat Związku Syndyka
tów Dziennikarzy Polskich.

Po zakończeniu obrad dr. Beaupre, 
podczas pobytu w  M ontreux, został 
przejechany przez samochód. N ieprzy
tomnego. odwieziono do miejscowej 
kliniki, gdzie pod opieką lekarzy prze
leżał 24 godzin. Po stwierdzeniu, że 
nie nastąpiły komplikacje wewnętrzne, 
dr. Beaupre wagonem sypialnym od
wieziony został do Krakowa.
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d m y m  okresem praey w T. S. L.
odbył się w Krakowie 

- ^ g y  J  T . S L., na którym  do
konano w yboru nowego Zarządu

Nie zabieraliśmy dotąd w  tej spra
w ia  e^su*cg4 y.ż-nowe w ybory w T . S. 
L . iwy'wokd\ liczne komentarze i in
syn u u je  wopcasie opozycyjnej, roz
głaszającej c ż e  „sanacja poszła na zdo- 
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kierownicy i pracownicy tej instytu
cji, szanownej i drogiej wszystkim 
sercom połskm, m u s z ą  z r o z u 
m i e ć .  ze nikomu, ze żadnej polskiei 
Instytucji nie wolno usuwać się od 
służenia, wiernego i ochotnego, tym 
wielkim zadaniom, które Państwo 
w ytycza swojei kulturze i oświacie, 
swoim aspiracjom na polu ducha 1 u- 
mysłowości.

Zastrzyk nowej, świeżej krwi n i e 
s z k o d z i  n i g d y  ż a d n e m u  o r 
g a n i z m o w i ,  ale daje mu nowe

życie. A  tylko szalony broni się przed 
tern, aby skrzepiono jego siły. zw ró
cono mu młodość.

Niechaj w obliczu pierwszego po
siedzenia nowego Zarządu T . S. L. u- 
milkną domowe poswarki, urażone 
ambicje i dąsy uprzywilejowanych, a 
z b o ż n a  p r a c a  „ T  c w a r z y -  
s t w a  S z k o ł y  L u d o w e  j“ , dla 
której otwierają się nowe, piękne piV 
la. niechaj zatętni ruchem żyw ym , 
radosnym, wznoszącym noiwe węgły 
polskiej oświaty. (W-cz)

Ojciec św. osobiście
kieruje sprawami akcji katolickiej.

Citta del Vaticano. 12  czerwca. 
(PAT). W  uzupełnieniu przemówienia 
Ojca św. dzisiejszy „Osservatore R o 
m ano" wyjaśnia, że w sprawach natu
ry djecezjalnej akcja katolicka we 
Włoszech zależy od poszczególnych 
biskupów, w sprawach natury ogólnej 
w ykraczających p,oza granice diecezji
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sić się ponad własna przynależność

T . S. L. szło w ^easacjn niewoli do 
p r a c y m ? f e  u^/arfa. że 
w sz^ k p cL a o ^ b o ad ia n  łp-rzyszlegoy u- 
f^feS-jepęgo.jSąpsłsra.rT r/ł i  -,:1 
IgcJ9 zisgy{3tJt8 ; P ą-.4 s t w a  >..w- 1 a s A e 
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sercu. fi;
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sk a fg yć jn r^  d $  ^ 4 u-,-; tyeh:)!b^j 
iq-Y-nikiów '-polskięi myśliś państwovwj. 
h ^ ę« Y b itt ż 31 w, Zarządzie 1 Radzie 
T,.,; Ś. L „  p r z y b y l i  n o w i ,  ż< ro
śnie liczba Dracownikóyz nowych, 
mo.aiych, . .ochotnvch. tylko interes
%pstW5 , .^ jc ^ j 5% ; l  szczęście,, mająr 
cych na celu. Piękne zadania T . S. 
L. mogą mieć z nich jedynie pożytek.

O własnem Państwie śnili założy
ciele i osiwiali w  trudach pracownicy 
T . S. L. przez całe życie. I dzisiejsi

Przed zmianą gabinetu w Niemczech.
Rozruchy kor • Elastyczne trw ają nadal.

j Berlin, 12  czerwca, (PAT). Wedle 
''inlormacy? „Soeial - demokratische 
Preys^ Diemst“  przewodniczący nie
mieckiej partji; ludowej Dingel Dey
wrćozjjaowie z kanclerzem Briiningem, 
żądąi.areko!nstrukcji gabinetu Rzeszy, 

; raodytlk-acji zarządzeń nadzwyczaj- 
inyckoiitTeparacji. Opozycja niemieckiej 
ipartji ludowej skierowana jest przede- 
wszysrtkiemyyprzeciwko własnemu jej 
ministroiwiwdrowi Curtiusowii oraz mi- 
rfiatrom Dietirichowi : WiirtJ10w.i1.

thu liit, irrzaieze r w a .  (PAT). Fala
p.roitestów przeciwko uekretowi osz
czędnościowemu coraz bardziej w zra
sta. W czoraj w pałacu sportowym  w 
Berlinie odbył si  ̂ jn eetin g  proitesta- 
cyjny zwołany^ ,p®!efc'.vparitję kom uni

styczną. Obecni byli przedstawiciele 
Landyolku. Po. zgromadzeniu na uli
cach śródmieścia dos.zlo do starć m ię
dzy komunistami a policją, która od
dała kilka salw na postrach. Areszto
wano między innymi przewódcę .partji 
komunistycznej posła Thalimanna. Po- 
zatem nadchodzą wiadomości o no
w ych rozruchach komunistycznych w 
Kassel, gdzie policja strzelała. Są zabi
ci. i ranni. W  H am burgu i Bremie ko
muniści i HittJlerowcy urządzili nowe 
demonstracje. O północy doszło w 
Ham burgu do starć połączonych ze 
strzelaniem. W  Bremie komuniści ata
kowali H ittlerowców. Policja areszto
wała szereg osób. Kilkanaście osób jest 
rannych.

"S . ‘i n  t. s

Paderewski wyjechał nagle
do Szwaj carj i.

T ^ y ż jś . i i  fiŻełwęaLjtpAT,I;. W obec 
ątrzyniąh^i ’ Ł rw aza jąceL i^ ąd o m o ści 
ó"stańie zdrojwja .,'żonyk (Paderewski 
w yjechał ńagfe d o  swej' ''posiadłości -w 
SzwajCarji. W  związku z tern odwoła-, 
ne zostało przyjęcie, wydane ń"4”’jeg,o- 
cześć przez^,ttu|ii.stra o ś w ia t  i. podse- 

s l i J jR J i U Ł  .'k re ta * a d ^ ś t il  ptęfe-y-ch, >cfcaz
. zapowiedziąnp ^tz^ jęcje , w^ rąd?ie_

"i? OTt-o-

miejskiej nie dojdzie do skutku. Od
wołano również II-gi koncert, który 
mial się odbyć w  sobotę na rzecz ka
sy stów. studentów franc. N ie chcąc 
jednak aby instytucja ta ucierpiała z 
powodu odwołania koncertu, Pade
rewski ofiarował na jej cel hojny dar 
w wysokości przypuszczalnego czy 
stego zysku, jaki przyniósłby koncert.

.i £n::?o',7w *t 7\f.:y>c. : ;i4^v/, ■■ ■;•? ;

Bankructwo po-tkiego banku
iv .A :J : V-

W o .

N d y 'y  fo rk . 1 1  czerwca.. (PAT.): 
Northwestern Trust Navigs Bank w 
Chicago dawniej Bank Smółskiego,. 
największy polski banjc w Am eryce, 
zamknął swe jtom

Foreman State Natiojnal

ywywołał otgólną panikę i run na 
Baódc . Celem uratowania banku, dy- 

. tekcia postanowiła ba,nk zam knąć.
^C)beęnie k ontro ler stanowy bada jego 
 ̂J a n

Chicago, ‘‘u  czerwca. (P A T .). Je - 
Bank. W  dniu 8 bm.,<jnfgdłgDankgj|^.jr :f | na^yięk#zych banków  m iejsco-

yQ'?k, zmusTóny był wskutek w ycofa- 
m^t1 j jr z e f  ‘'klfefftów znacznych sum, 
zńMkńąć : kaśjp dla publiczności. Test

c z o n y

zlikwidował ąi.<̂  bez uprzedzenia w y 
iśfieńTonń^o ,'rbańku 'i i ' trż ę ję ty  Został 
przez FKf'jN afionn.ł Bank przyczem 

''iSfbrth-^esjiern '■•'nie-' pbiął." Fakt 
Tć-ńL jHk - P  zhńrkitlęófći ■ jfjhyth  2o : bań-

f(j •2 i ’jA j2(ł>fe;r3i ;! zardk-nięty w  c iągu  ty -
'iaT ; s?!;

-O — H -' nr;};: m i;o ;

#

11 n JćzemącŁ
'W.arsząYfi»;,,:i,2 . .czerwca,.,... (PĄ Tdi 

^ ‘i^ .y .a gijgsi'. .zę^.węEle.,,., iidprmącyj,jzg 
Źródeł mjiarodajnyćn,' ! pogtoski ‘o 
-wprowadzeniu ograniczenia Drzy w y
wozie walut obcych z„granicę sa dO“ 
zbawione Dodstaw. W sferach-,finan
sowych panuje przekonanie, że pod
jęte przez Bank Polsk: kroki w zwią
zku ze skupem na naszym rynku do
larów gotówkowych przez^ Banki nie
mieckie całkowicie wystarczą do o-

ralntowych.,
panowania ,-sytuącjj n a , rynku, pienięż- 
ń.Yjm^.Obęcaie^^wyzkę wly.-w°ziń dola- 
r^^ptów jtów egp. czuje się. jąlęÓ' chwi- 
Hwa. .i istnieje przeświacicr;eąie;i żę .jjo
nasyceniu rąmku riemięckiegc 
rami, kurs ich, ustabilizuje się na po- 
ziomie poprzednim, Z  tyci. .więc 
względów nienaa potrzeby w ydaw a

nia ,.jakichkolwiek zarządzeń restryk
cyjnych co do w ywozu walut.

zależy- bezpośrednio od W atykanu, 
osobiście od Ojca św. Nawiązując do 
oficjalnego- komunikatu Agencji Ste- 
fanitego w sprawie dewastacji kance- 
larjś kurji biskupiej w Priz.erno „Osse.r 
vatore Rom ano" donosi, że osadzeni 
w więzieniu sprawcy zajścia są żołnie
rzami milicji faszystowskiej.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
L,wów, dnia 1 2  czerw ca 1 93 1 .

R U C H  S Ł U Ż B O W Y  
W  M IN IS T E R S T W IE  SP R A W IE 

D LIW O ŚC I.
Sądy Okręgowe:

N o m i n a c j e :
L  e y Marjan, sędzia grodzki w H u- 

siatynie — Podprokuratorem  Sądu O- 
kręgowego w Stanisławowie. B o g d a 
n o w i c z  Marceli, sędzia grodzki w 
Frysztaku — Podprokuratorem  Sadu 
Okręgowego w  Rzeszowie. M i n a -  
s o w i c z Stefan, asesor sądowy w  o- 
kręgu Sądu Apelacyjnego we Lwowie 

Podprokuratorem  Sądu Okręgowego 
we Lwowie.

P r z e n i e s i e n i  w stan spoczyn
ku na skutek podania: O b e r t y ń s k i  
Stanisław, Prezes Sądu Okręgowego we 
Lwowie. G l i ń s k i  Hieronim , sędzia 
Sądu Okręgowego w Tarnopolu. R  o- 
ż a n k o w s k i  Teodor, sędzia Sądu 
O kręgowego we Lwowie. K  o r d u b a 
W łodzimierz, sędzia Sądu Okręgowego 
w Brzeżanach.

Sądy Grodzkie:
W y z n a c z o n y  naczelnikiem 

Sądu Grodzkiego: dr. T r e n d o t a
Tadeusz Michał, sędzia grodzki w Sano
ku — wyznaczony naczelnikiem Sądu 
Grodzkiego w  Sanoku.

P r z e n i e s i e n i  na inne miejsca 
służbowe na skutek podania: dr.
K w i a t e k  Michał, sędzia grodzki w 
Skolem — na stanowisko sędzieeo 
grodzkiego w  Krośnie, dr. R o ś n o  w- 
s k i Rom an, sędzia grodzki w M yśle
nicach — na stanowisko sędzieeo 
grodzkiego w W adowicach.

U n i e w a ż n i e n i e  decyzji prze
niesienia: dr. Ś n i e s z e k Izydor, sę
dzia grodzki w Przeworsku — unie
ważniono decyzję z dnia 12 . I. io t i  
roku w sprawie przeniesienia na stano
wisko sędziego grodzkiego w A^ado- 
wicach.

P r z e n i e ś  o n y  w  stan spoczyn
ku na skutek podania: M e c i ń s k i
Ignacy Mieczysław, naczelnik Sadu 
Grodzkiego w  W innikach.

Asesorzy:
N o m i n a c j e :  G ł o d k i e w i c z  

Tadeusz, egz. apl. — ases. sąd. w okr. 
S. Apel. w Krakowie. B r o ż Stanisław 
Józef, egz. apl. sąd. — ases. sąd. w  okr. 
S. Apel. w  Krakowie. G  a r d o 1 i ń- 
s k i  Jan Ludwiit, egz. apl. sąd. — ases. 
sąd. w  okr. S. Apel. we Lwowie. Z  a- 
k r z e w  s k i Jacek Jan, egz. apl. s?d. 
ases. sąd. w  okr. S. Anel. we Lwowie. 
D  u b i ń s k i W ładysław, egz. apl. sad. 
ases. sad. w  okr. S. Apel. we Lwowie. 
C z e c h o w i c z  Kazim ierz, egz. aol. 
sąd, — ases. sąd. w okr. S. Apel. we 
Lwowie. S t a w a r s k i  Kazim ierz, esrz. 
apl. sąd. — ases. sąd. w okr. S. Apel. we 
Lwowie, dr. P o p i e l  Michał, egz. aol. 
sąd. — ases. sąd. w okr. S. Apel. we 
Lwowie.

Sądy:
P r z e n i e s i e n i  w stan spocz\n- 

ku na skutek podania: A d a m s k i  Fe
liks, st. sekretarz w V II. st. sł. w  Sądzie 
O kręgow ym  w Rzeszowie, W  n ę- 
k o w°s k i Leon, naczelny sekretarz 
Sądu Apel. w  Krakowie.

(„M onitor Polski" N r. 1 1 3 ,  z dnia
18 maja 19 3 1 r.).

W  M IN IS T E R S T W IE  S P R A W IE 
D LIW O ŚC I.

Pan Prezydent Rzeczypospolitej 
zarządzeniem z dnia 22 maja 19 3 1 r- 
m i a n o w a ł :  Sędziego Sąau G rodz
kiego w Stryju, Stefana T c h ó r z -  
n i c k i e g o, Sędzią Sądu O kręgowe
go w Stryju. Asesora sądowego w o- 
kręgu Sądu Apelacyjnego we Lw o
wie, dra Michała P o p i e l a ,  Sędzia 
Sadu Grodzkiego w  Stanisławowie. 
Sędziego Sadu Okręgowego w Brzeża_ 
nach, Bernarda W  e i c h e r t a .  Sę
dzia Sadu Grodzkiego miejskiego we 
Lwowie ,Asesora sądowego* w  okręgu 
Sądu Apelacyjnego w Krakowie, d-^a 
Tana F u r m a n a .  Sędzia Sądu Grodz 
kiego w  Łańcucie.

(„M onitor Polski’* N r. 12 3 , z dnia 
30 maja 19 3 1 t.).
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Z życia prowincji.

Kronika przemyska.
Fatalny pościg za bandytą. — Podpa
lenie z zemsty. W ypadek wściekli
zny. — Profanacja cmentarza. — Pro

gram kinoteatrów.
(Korepondencja własna „Gazety Lwowskiej“).

Komendantowi1 post. Pol. Państw, 
w Praikowcach Spalke-ns-tei-nowi, uda
ło się wpaść na trop niebezpiecznego 
bandyty Marcina Połenczaka, który 
ratując się ucieczką, został przez ści
gającego pchnięty bagnetem w pośla
dek, iecz bandyta mimo otrzymanej 
rany ucieka! w dalszym ciągu, i ukrył 
się w okolicznych lasach. Oddane za 
uciekającym dwa strzały chybiły, a 
kula jedna ugodziła znajdującą się pod 
lasem krowę, druga zaś kula lekko- ra
niła jednego z tamtejszych mieszkań
ców. Policja zarządziła energiczną 
obławę celem ujęcia zbiegłego ban
dyty.

*
*  *

W  dniu wczorajszym padła pastwą 
płomieni stodoła H ryńka Capiaka w 
Paćkowicach pow. Przemyśl, wartości 
1. 300 zl. Pożar ten wybuchł o godz. 
i-ej w nocy, przyczem  stwierdzono, 
że ogień został podłożony. Jak  w yk a
zały dochodzenia, zbrodni podpalenia 
dopuścił się Jan  Sidor z N iżankowic, 
który mając z Capiakiem porachunki, 
już dawno zaprzysiągł mu zemstę, 
czego w istotnej krytycznej nocy do
konał. Policja prowadzi w tej sprawie 
dalsze dochodzenia.

*  *  *
W  gminie Maćko wice zaszły dwa 

wypadki wścieklizny psów, własności 
M atwija M ikołaja i Fedka Kuzynka. 
W ypadków  pokąsań w ludziach nie 
było, ponieważ psy zostały w porę 
zabite i zakopane.

*  <*
Cm entarz wojskow y z czasów w oj

ny na Lipow icy stał siię z nastaniem 
cieplejszych dni siedliskiem rozmaite
go rodzaju szumowin z pod ciemnej 

-gwiazdy które na grobach żołnierzy 
uprawiają grę w karty, lub wesołe roz
prawy. W  dzień również zauważyć 
można fMfcpk.i młodzieży i to szkolnej, 
uprawia pinej, rozmaitego rodzaju spor
ty. Od tych pierwszych, trudno do
magać się kultu dl]a zmarłych i posza
nowania miejsca wiecznego spoczyn
ku, ale młodzież szkolna powinna go 
posiadać w odpowiedniej mierze. D o
dać należy, że cmentarz ten znajduje 
się pod opieką X X . Salezjanów, któ

rzy winni z tej racji wglądnąć w  te 
stosunki.

*
*

Polonja: dźw iękow y: K ról żebra
ków. Olymp-ia: dźwiękowy: Tragedja

na Mont - Blanc. Świt (dawniej Redu
ta): Symfonija Północy i Szakale Pre- 
rji. Uciecha: Faust z Emil. Janning-
sem.

Z . S.

VIII. Tydzień L. 0 . P. P.
Kom itet W ojewódzki Ligi Obro

ny Powietrznej i Przeciwgazowej we 
Lwowie urządza w ramach „V III  T y 
godnia L. O. P. P T : dnia 12 i 13  
czerwca b. r.. t. j. w  piątek i sobotę 
o godz. 1 S-tej na Błoniach Janow 
skich V  W ojewódzki Konkurs M o
deli latających i Redukcyjnych.

Dnia 13  czerwca b. r., t. j. w  so
botę o godzinie 20-tej w budynku 
pocyrkoiwym przy ul. Kopernika Ł. 
>3> organizowane przez Lwowski O- 
kręgowy Związek Bokserski na do
chód L. O. P. P. Zawody bokserskie 
między Reprezentacją Polskich K lu
bów przeciw Reprezentacji Żydow 
skich Klubów Lwowa.

Dnia 1.4 czerwca b. r., t. j. w nie
dzielę o godzinie io-tej przedpołud
niem I-szy Marsz w  maskach prze
ciwgazowych, zawody drużyn w oj
skowych. policji państwowej, straży 
pożarnych, przysposobienia wojsko
wego, drużyn dozorców więziennych, j 
organizacyj społecznych, kobiecych

i t. p. z placu Smolki (start i meta — 
gmach Tym cz. W ydziału Samorządo
wego) wzdłuż ułic: M ickiewicza,
Marszałkowskiej, Słowackiego, Ko>- 
pernika, pl. M arjackiego, ul. Akade
mickiej, pl. Akademickiego, u l R o- 
manowicza, ZybliKiewicza, Piłsud
skiego, pł. Bernardyńskiego, H alic
kiego, Marjackiego, ul. Legjonów, Ja 
giellońskiej, na plac Smolki.

Dnia 14 czerwca b. r., t. j. w nie- 
dz;ele o godz. 16-tej na Błoniach Ja 
nowskich (dojazd tramwajem. „3 °)  
Wielki pokaz nalotu i obrony prze
ciwgazowej objektów fabrycznych, 
poprzedzony pokazem, wzlotów na 
szybowcach Związku Awiatycznego 
Studentów Politechniką Lwowskiej. 
W  pokazie nalotu i obronie przeciw
gazowe! wezmą udział formacje wojsk 
lotniczych, artylerji przeciwlotnicze!, 
karabinów maszynowych, łączności, 
przysposobienia wojskowego, drużyn 
obrony przeciwgazowej, drużyn ra
towniczych, straży pożarnej i t. d.

Ratujmy placówkę kultury polskiej
w Ameryce.

W ychodżtwo polskie w Stanach 
Zjednoczonych spotkał poważny cios. 
Spłonął doszczętnie wielki polski za
kład naukowy, Koiegjum Związku N a
rodowego Polskiego w Cambridge 
Springs w Pensylwamji. W raz z Kole- 
gjum spłonęła cała bibljoteka, zawiera
jąca dzieł polskich przeszło 7.000 to
mów.

Cios ten odczuje w pierwszym  rzę
dzie kształcąca się w  Koiegjum  mło
dzież polska, pozbawiona nietylko pod 
ręczników naukowych, ale i możności 
korzystania z polskiej kultury, zawar
tej w księgach naszych wieszczów, 
myślicieli i wielkich pisarzy.

Społeczeństwo nasze nie może po
zostać obojętne na tę klęskę. T ak  jak 
w ychodżtw o amerykańskie w  swej ol
brzym iej większości zawsze dawało 
dowody, jak bliskiemi są mu losy da
lekiej O jczyzny i chętnie na rzecz tej 
O jczyzny ponosiło ofiary, tak i Mą-

cierz musi dowieść, że los braci na
szych, rzuconych za ocean, żyw o ją 
obchodzi. Obowiązek to tern świętszy, 
że zagrożony jest polski kulturalny 
dorobek wychodźtwa. Stworzenie no
wego poważnego księgozbioru w miej
sce spalonego winno być w  pierw
szym rzędzie troską kulturalnych 
czynników w Polsce. Tow arzystw o 
Przyjariół Związku Narodowego po
stanowiło tedy zwrócić się do społe
czeństwa z gorącą prośbą o składanie 
książek na rzecz Bibljoteki spalonego 
Kolegium.

W  wielu polskich domach znajdzie 
się pewna ilość książek, które właści
ciel gotów będzie złożyć w  ofierze 
braciom naszym  z za oceanu.

Szczególnie pożądane są: 1) dzie
ła encyklopedyczne i słowniki, 2) dzie- 

i ła naukowe ze wszystkich dziedzin 
. wiedzy, 3) książki dotyczące historji,
I sztuki, literatury i wogóle kultury pol

skiej, 4) podiróże i krajoznawstwo, 5) 
dzieła polskich klasyków, poetów, dra
maturgów i powieściopisarzy, 6) książ
ki dla młodzieży, 7) wartościowe dzie
ła obcych pisarzy w dobrych polskich 
przekładach, 8) kompletne roczniki 
czasopism.

Natom iast niepożądane są liche 
tłumaczenia! bezwartościowej beletry
styki obcej. N ie należy również nadsy
łać książek zniszczonych.

A żeby zbiórka nie była prowadzo
na po dyletancku, ale w  calem tego sło 
wa znaczeniu fachowo, zarząd T ow a
rzystwa uprosił dyrektora Bibljoteki 
O rdynacji Krasińskich, Dra Jana Mu- 
szkowskiego, by zechciał stanąć na 
czele całej akcji. Książki będą grom a
dzone w gmachu Bibljoteki Krasiń
skich i tam będą segregowane i kata
logowane. Każdy ofiarodawca otrzy
ma potwierdzenie odbioru.

Wszelkie zgłoszenia, koresponden
cje i przesyłŁ i książek adresować nale
ży : D r. Jan  M uszkowski, D yrektor 
Bibljoteki Ord. Krasińskich (dla A m e
ryki), W arszawa, O kólnik 9.

Kom itet zbiórki jest głęboko prze
konany, że apel ten nie pozostanie bez 
echa. Emigracja polska w Stanach Z je
dnoczonych nie może zawieść się w 
przeświadczeniu, że troski jej równie 
żywo odczuwane są w kraju m acierzy
stym.

Proces kanoniczy o beaty
fikację Piusa X.

Citta De! Vaticano, 1 1  czerwca. 
(PAT.). Rozpoczął się definitywnie 
proces kanoniczny o beatyfikację Pa
pieża Piusa X , przekazaniem aktów 
dokumentacyjnych przez Trybunał 
Eklezjastyczny kurii rzymskiej św. 
Kongresu Obrzędów. Jak wiadomo, 
petycja o te beatyfikację została wnie
siona w 1923 r. przez opata Pierame- 
go. generała zakonu W ailombrcjżyj- 
czyków.

Katastrofa pod Krynicą,
Krynica, 1 1  czerwca. (PAT.). Przy 

wyrmjaniu autobusu na szosie K rym - 
ca-Muszyna. prywatne auto prowa
dzone przez p. Kadzidłowskiego z 
W arszawy, wpadło- na drzewo i uległo 
rozbiciu. Prowadzący auto, jak rów 
nież szofer doznali kontuzji głowy. 
Jadący autem emer. pułk. Passelli zła
mał nogę.

Ł U C JA N  K U R D  Y B  A C H A 1)

Rzeczpospolita babińska.
W ybujała epoka humanizmu pol

skiego, obfitująca we wszechstronne 
przejawy kulturalne, w ytw orzyła obok 
towarzystw prywatnych, skupionych 
około poważnych osobistości X V I  stu
lecia, a zajmujących się kwestjam-i li- 
teracko-naukowemi, — niefrasobliwe 
stowarzyszenia humoru, zakładane nie
co wcześniej we Francji i we Włoszech. 
Już na dworze Zygm unta Starego po
wstało „Sodalicium bibonum ", towa
rzystwo -dobrych kom panów, którzy 
wśród żartów, często bard/o złośliwych 
spędzali wesoło czas przy kieliszkach.

Później w  epoce najzaciętszych 
walk egzekucyjnych, w latach 1548 do 
1567, założono R z e c z p o s p o l i t ą  
b a b i ń s k ą ,  pod kierownictwem  szla
chetnej rodziny Pszonków. Inicjatywa 
wyszła od „fundatora" towarzystwa 
Stanisława Pszonki, dziedzica wsi Babi
na w województwie lubelskiem. Już w  
samej nazwie „babińska", można dopa
tryw ać się pewnego żartu; babą bo
wiem już wówczas nazywano starą K o 

bietę, a wszelkie żarty i wesołe anegdo
ty nazywano „babskiem gadaniem".

Obok samego fundatora, noszącego 
oficjalnie tytuł b-urgrabiego rzeczypo
spolitej, występuje od samego począt
ku w towarzystwie Piotr Kaszowski, sę
dzia lubelski i poseł na sejm, którego

Sarnicki nazywał poważnym, bardzo 
łubianym w  towarzystwie starcem.

Rzeczpospolita, przez nich założo
na, miała być odbiciem prawdziwej 
Rzeczypospolitej, miała z poważnych 
urządzeń państwowych czerpać soki 
żywotne i zmierzać do tego, aby być 
komiczną maską nowożytnego pań
stwa.

Za najwyższy cel postawił sobie 
Babin, jak przypuszcza prof. W indakie- 
wicz, krytykę polityczną.' Dlatego też 
kolo niego grupują się rody, które naj
bardziej odznaczyły się w walce o egze
kucję praw, jak Zborow scy, Orze
chowscy, Zbąscy i Zam oyscy, tudzież 
średnio zamożna, szlachta, niechętna 
konserwatywnym  magnatom. Jest to 
obóz, żyw iący pewną niechęć do dw o
ru i stosunków na nim panujących, o- 
bóz gotów nawet do walki zbrojnej a 
królem w obronie swoich haseł. O ka
zało się to najlepiej podczas znanego 
rokoszu Zebrzydowskiego, do którego 
przystąpiło dwunastu babińczyków, z 
buirgrabią, Jakóbem  Pszonką na czele.

Dzieje rzeczypospolitej babińskiej 
dzielą się na dwa etapy, różniące się 
wybitnie między sobą. Pierwsza faza, 
od założenia do śmierci fundatora, Sta
nisława Pszonki, jest wprawdzie mniej

znana, ale bezporównania chiub-niejsza, 
niż następna. Pod rządami założyciela 
wyrósł Babin na ognisko- siatyryczno- 
humorystyczne, cieszące się wzięciem u 
najwybitniejszych mężów owych cza
sów. Pierwszym członkiem, którym  
rzeczpospolita mogła chlubić się,
zwłaszcza w późniejszych czasach,
został młody jeszcze wówczas sekre
tarz królewski, Jan Zam oyski, łączą
cy się z partją szlachecką. Praw do
podobnie za pośrednictwem przyszłe
go hetmana, nawiązali Babińczycy
stosunki z Janem  Kochanowskim a 
może i z Mikołajem Reye-m i Trzy*- 
cieskim; wszystkich trzech, chocaz- 
by nawet nie byli w rzeczywistości 
członkami rzeczypospolitej, łączył z 
Babinem naturalnym węzłem ich hu
mor, rozsiany po wszelkiego rodzaju 
„FigPkach" i „Fraszkach".

Babin, jako państwo polskie w hu
m orystycznej minjaturze, wybierał so
bie króla. Sarnicki opowiada, że pew
nego razu zwrócił się Zygm unt August 
do Stanisława Pszonki z pytaniem, czy 
babińczycy mają także swego króla, na 
co Pszonka niezmieszany miał odpo
wiedzieć: „U chow aj Boże najjaśniejszy 
panie, ażebyśmy za twego życia mieli 
myśleć o wyborze innego króla; panuj 
tu i panuj nam w Babinie” . Odpowie
dzią królewską miał być uśmiech, na
śladowany hałaśliwie przez całe otocze
nie dworskie. K to po śmierci ostatnie
go z Jagiellonów reprezentował wśród 
babińczyków majestat królewski i czy

wogóle tę godność komuś nadano, nie 
wiadomo.

Pełną natomiast garścią szafowano 
innem: urzędami. Nadawano tytuły 
arcybiskupów, biskupów, senatorów, 
wojewodów, kasztelanów, hetmanów, 
sekretarzy i t. d. Jeżeli usłyszano 
kogoś rozprawiającego o rzeczach 
wzniosłych, nie mających nic wspól
nego z jego stanowiskiem Lub też 
pozostających w  sprzeczności z jego 
czynami i życiem, nadawano mu tytuł 
arcybiskupa. Inny, który mylił się w  
mowie i opowiadał rzeczy niew iary
godne, zostawał mówcą łub kancle
rzem. Chełpiącego się męstwem lub 
odwagą nazywano hetmanem.

Różne te nominacje n,a fikcyjne u- 
rzędy rozdawano albo w  Babinie, pod
czas zebrania towarzyskiego członków, 
albo posyłano poważniejszym osobi
stościom dyplom y nommacyjne do do
mu. Wedle Sarnickiego mało było po
ważnych osobistości w Polsce, któieby 
nie otrzym ały odpowiednich urzędów 
babińskich. Jeżeli zaś zaszczycony god
nością nie chciał jej przyjąć, narażał 
się na wyśmianie, które potęgowało się 
w miarę jego gniewu. Nominacje b y
wały także często złośliwe. Zawiedzio-* 
nego np. w nadziejach otrzymania sta
rostwa sądeckiego Stanisława Garnysza, 
mianowano wielkorządcą babińskim, 
który to urząd miał być rekompensatą 
godności państwowej.

C . d. n
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Z r.diy miejskiej.
Ostateczne rozstrzygnięcie sprawy teatralnej.

Obrady przy licznym komplecie 
zagai! prez. 1.1Ż. Brzozowski o godz. 
19*30, zawiadamiając radnych, że ze 
względu na potrzebny pośpiech sp*a- 
w y teatralne postawił na drugim 
punkcie porządku dziennego.

R . Bilbel interpelował prezydjum 
w  sprawie zamknięcia kilku stajen na 
Zniesieniu.

W icepr. Chajes wyjaśnił, że w
myśl polecenia W ojewództwa, M agi
strat ze względów zdrowotnych mu
siał zarządzić zamknięcie kilku stajen, 
by w ten sposób zmusić właścicieli do 
przeprowadzenia potrzebnych adap- 
tacyj.

Po przyjęciu jednej uchwały „d ru 
giej", zabrał glos wicepr. dr. Kubala, 
który na wstępie oświadczył; że. na
prośbę dr. Groera podjął się przedsta,1 
wienia w yników  wspólnych obrad
sekcji finansowej i komisji teatralnej’.

Referent zaznaczył, że prezydjum 
miasta stanęło na stanowisku, iż f i
nanse miasta nie pozwalają na pro
wadzenie trzech działów' w teatrach 
miejskich, co pow oduk kolosalne w y
datki, wystąpiło też z inicjatywą w y
dzierżawienia o ile możności dotych
czasowym dzierżawcom na okres
2-letni od 1 września br. do. 31 sierp
nia 1933 Teatru W ielkiego i Rozm ai
tości na prowadzenie dramatu, z tern. 
że 60 dni w Teatrze W ielkim  maia 
być przeznaczone na przedstawienia 
operowe, które pozostawi się pryw at
nej inicjatywie za wydatną subwencja 
miasta.

Za prowadzenie dramatu dzier
żawcy otrzymają subwencję 230.000. 
nadto miasto płacić będzie czynsz za 
Teatr Rozmaitości i udzieli ulg rze
czowych. Z nadwyżki, jaka gmina u- 
zyskałaby, możuaby bardzo ■ wydatnie 
poprzeć przedstawienia operowe, któ 
remi zajęłyby się odpowiednie powo
łane czynniki1

Dlatego wzięto pod rozwagę do
tychczasowych dzierżawców, ponie
waż DOftawili oni teatr na wysokim  
poziomie artystycznym , a po drugie 
nabyli doświadczenia, w które w ło
żył. wielki kapitał w długach pryw at
nych ; jest nadzieja, że błędów daw
nych nie popełnią. Referent zakoń
czył wnioskami: zlikwidowania obec
nego stosunku dzierżawy, zawarcia 
nowego kontraktu na dwa lata na 
prowadzenie dramatu, powzięcia ini
cjatyw y, celem utworzenia odrębne
go teatru muzycznego przy poparciu 
grmnv i upoważnienia prezydenta do 
wypłacenia wcześniejszego rat sub
wencyjnych dotychczasowym dzier
żawcom, celem umożliwienia im do
kończenia obecnego sezonu.

Nad referatem tym rozwinęła się 
obszerna dyskusja.

R . prof. dr. Groer podniósł, że 
aczkolwiek początkowo jako prze
wodniczący komisji teatralnej zwal
czał koncepcię p. prezydenta, uważa- 
;ac :ą za zanik kultury muzycznej we 
Lwowie, to jednak licząc się z finan
sami miasta będzie glosował za kon
cepcją prezydenta w  nadzieji, że znaj
dą się czynniki, które zajmą się stwo
rzeniem działu muzycznego.

R . dr. Stesłowicz przedstawił kil
ka wniosków mniejszości, a m. In., by 
miasto objęło dramat we własny za- 
rząd, gdyż w  przeciwnym razie mię
dzy dzierżawcą a konsorcjum, które 
stworzy ooerę, mogą powstać kon
flikty.

Ponieważ dyskusja przedłużała się 
r. dr. Chołodecki postawił wniosek, 
aby zamknąć ją i ograniczyć przemó
wienia m ówców do to minut.

N a sali powstała wrzawa i protesty 
1 przewodniczący wicepr* Irzyk  w nio
sku tego nie poddał pod glosowanie.

R . dr. Dwernicki w  dłuższem prze 
mówieniu m otywował wniosek u- 
trzymania nadal opery i dramatu na 
zasat.ach równorzędnych.

R . dr. Thullie oświadczył się za 
wnioskiem referenta.

Ponieważ do głosu zapisanych b y
ło 13  mówców, a była już godz. 22, 
r. dr. Kupczyński podjął na nowo 
wniosek r. dr. Chołodeckiego. Mimo 
sprzec;wu opozycji prezydent Brzo
zowski poddał ten wniosek P °d  gło
sowanie, oświadczając, że sprawa tea
tralna musi być dzisiaj załatwiona, 
gdyż w  przeciwnym razie grożą tea
trowi niepożądane konsekwencje.

W niosek r. dr. Kupczy ńskiego 
przyjęto znaczną większością.

Zabrał glos r. dr. Chlamtacz, któ
remu 6 następnych m ówców odstąpi
ło swe glosy i w godzinnem przemó
wieniu zbijał system dzierżawy. D o
świadczenie wykazało, że z dzierżaw
cami miało miasto zawsze kłopot i 
dzierżawy kosztowały więcej niż pro
wadzenie teatru we własnym zarzą
dzie. Mówca na podstawie w ykazów  
cyfrow ych udowadniał, że nawet 
przy obecnej frekwencji przy 13  prc.

Pan K urator O. S. L. zarządził, 
aby w państwowych szkołach średnich 
ogólnokształcących Okręgu lwowskie
go, w których warunki lokalne na to 
pozwalają, otwierano oddziały rów no
ległe klasy czwartej dla młodzieży, 
która ukończyła siedmioklasową szkołę 
powszechną.

Egzam iny wstępne do tych . od-* 
działów odbędą się systemem lekcyj
nym. Uczniowie klasy siódmej szKoły 
powszechnej, któriZ) zechcą się poddać 
temu egzamiinowij’ ‘otrzym ają świade
ctwo końcowe z V II kl. już dnia 18 
czerwca 19 3 1 r. i od- tego dnia zosta
ną zwolnieni od nauki w szkole pow- 
szechnej.

Dyrekcje gimnazjalnie utworzą ze 
zgłaszającej się młodz-ieży oddziały li
czące dwudziestu do dwudziestu pięciu

W obec w zm agającej się z każd ym  rokiem  
frekw en cji ob co kra jow ców  na T argach  W cho- 
dnich, okazała się potrzeba rozszerzenia ulg, 
przysługu jących  interesantom  T arg ó w  W scho
dnich na kolejach zagran icznych we w szystk ich  
praw ie państw ach i na śródziem nom orskich 
linjach o krętow ych , także i na m iędzynaro- 

I dow ą kom unikację lotniczą, um ożliw iającą 
podróże na dalekie odległość' z m aksym alną 
oszczędnością cSasu. Interesanci zagraniczni bę
dą m ogli po raz p ierw szy w przelotach do 
Lw o w a na T arg i W schodnie w  czasie ich  te
gorocznej kam panji od 5 do 15  w rześnia k o 
rzystać ze zn iżki przyznanej im na podstawie 
specjalnego porozum ienia z M ięćzynarodo- 
wem  T o w arzystw em  Żeglugi Pow ietrznej 
„F leche d‘O rient“  de la Com pagnie In tern a
tionale de N avigation  A e rien n f, obslugująccm  
kom unikację lotn iczą na eurazjatyckie j li iji 
P aryż  —  Strasburg —  Praga (z odnoga do 
W larszawy), W iedeń —  Budapeszt —  Belgrad — 
Sofja —  B ukareszt —  Stam buł —  A leppo —

W  okresie wzmożonej propagan
dy za rozbudową szkolnictwa zaw o
dowego, jaka ma obecnie miejsce w 
Polsce, należy przypomnieć ' rów niej 
o nowym  zawodzie pracownika spół
dzielczego. Liczba spółdzielców, trak
tujących spółdzielczość -niet.ylko jakc 
ideologję społeczną, ale również jako 
zawód, nie jest bynajm niej skromną: 
sam Związek Spółdzielni Spożywców 
„Społem " zatrudniał w r. 1927 — 
4.148, w  r. 1928 —  5-244, w  r. 1929 — 
5.825 osób, wszystkie zaś spółdzielnie 
związkowe w  Polsce zatrudniały w r. 
1927 około- 20.000, w t . 1928 przeszło 
23.000 pracowników. Jest to j-uż cała 
armja pracowników, wykazująca, jak 
widzim y, tendencję do wzrostu.

Spółdzielczość ma w Polsce, jak 
to stwierdza w  swej ostatniej pracy 
prof. Stanisław W ojciechowski, nie-

redukcji płac perso-nalu, dałoby się u- 
zyskać dochody. W  dalszym ciągu 
mówca walczył za utrzymaniem o- 
pery. '

Przemawiali jeszcze dr. Sokal, dr. 
Rothfeld i ponownie dr. Groer. po
czerń zabrał glos prezydent inż. Brzo
zowski i w spo-kojnem przemówieniu 
zbija! w yw ody m ówców opozycyj
nych, podkreślając, że do stanowiska 
jego zmuszają go li tylko względy na 
finanse gminy i obawa, że gdyby po
dzielił opinję mniejszości miasto w 
tych warunkach musiałoby nawet zre 
zygnować z poważnego dramatu.

Po w ywodach referenta, który 
podkreślił, że prócz koncepcji p. pre
zydenta nikt nie wystąpi) z nowym  
realnym projektem, przystąpiono do 
glosowania.

N a wniosek dr. Dwernickiego od
było juę glosowanie imienne.

7.a wnioskiem referenta padło 47 
głosów, za wnioskiem dr. D w ernickie
go 22 głosy.

N a tern o godz, 23.43 zamknięto 
obrady.

uczniów, które rozpoczną -naukę dnia 
20 czerwca, 19 3 1 r. o godz. 8 rano.

Na-uka odbywać się będzie codzien
nie przedpołudniem p-rzez pełnych 7 
d-ni szkolnych po 5 lekc-yj dziennie 
według następującego planu. Rełi.gja 2 
lekcje, język polski1 7 lekcyj, język nie
miecki 3 lekcje, historja 3 lekcje, geo
graf ja 4 lekcje, matematyka 6 lekcyj, 
biologja 4 lekcje, fizyka z chernj,ą 4 
lekcje oraz śpiew i  rysunki po 1 lekcji. 
W  planie tym  uwzględniono już czas,, 
przeznaczony na szkolne w ypracow a
nia piśmien-ne.

W  gimnazjach, w  których liczba, 
kandydatów (ek), zgłaszających się do 
egzaminów wstępnych do klasy IV . 
nie przekroczy dziesięciu, egzaminy 
będą przeprowadzone systemem kol- 
lokwialnym  a nie lekcyjnym .

Bagdad. Przyznana- zn iżka przysługiw ać bę
dzie pasażerom  w  obrębie catej sieci pow yżsaej 
kom unikacji lotn iczej w  podróży sam olotam i 
do W arszaw y i z pow rotem  lub do każdego 
innego miasta, siecią tą objętego, po d  w aru n 
kiem  rów noczesnego nabycia biletu lotniczego 
do L w ow a. 'W  zw iązku  ze zn iżkam i p rzy sła - 
gującem i uczestnikom  T a rg ó w  W schodnich w 
żegludze pow ietrzn ej, u trzym yw anej przez 
Polskie L in je  Lotn icze „ L o t “ , k tóre  w  najb liż
szym  już czasie obejm ą obsługę na linji G d y 
nia —  B ukareszt —  So fja  —  Salon ik i, należy 
oczekiw ać, że przyznane udogodnienia p rz y 
czynią się w  okresie kam panji T a rg ó w  W scho
dnich do znacznego ożyw ien ia ruch u  p rz y 
jezdnych interesantów , zw łaszcza z k ra jó w  
bałkańskich i lew antyń skich  k tóre już obecnie 
leżą w  strefie trw ałego  oddziaływ ania propa- 

j gandy han dlow ej T a rg ó w  -Wschodnich, i  do- 
1 starczają im  rok  rocznie coraz pow ażniejszego 
I zastępu klienteli.

ograniczone pole zastosowania, tak, 
'iż zapotrzebowanie na w ykw alifiko
wane siły będzie stale ro-s-lo. Powoli 
tworzy się też zawodowe szkolnictwo 
spółdzielcze, przyczem zaczęto od o r
gan j-z o wam i a najpierw W ydziału uni
wersyteckiego. Na stud-jum ro-łn-iczem 
przy Uniwersytecie Jagiellońskim za
łożono oddzielny W ydział spółdziel
czy, z którym  zwią-zany jest N aukow y 
Instytut Spółdzielczy (obecnie mający 
swą siedzibę w Warszawie). Szkolnic
two dokształcające zorganizowano na 
zasadach kursów korespondencyjnych, 
co przy rozproszeń,i-u pracowników po 
całym kraju okazało się najbardziej 
odpowiednią form ą. W  roku bieżącym 
uruchomiono w-reszcie pierws-zą śred
nią szkolę spółdzielczą w W arszawie z 
internatem dla przyjezdnych.

Następca l  or mera.
Paryż, rr czerwca. (PAT.). Sena

tor Lebrun w ybrany został 147 glosa, 
mi przeciw 139  prezydentem Senatu.

Paryż, 12  czerwca. łPA T), W  sfe
rach lewicowych w yw arł -przygnębiają
ce wrażenie w ybór nowym  prezyden
tem Senatu senatora Lebru-na uważa
nego ogólnie za kandydata prawicy i 
cent-rum.

Dzisiejsza „La Republique“  organ 
skrajnego skrzydła stronnictwa rady
kalnego oświadcza, że jest to dis le
w icy ciężka porażka. N ie należy za
pominać, że w pierwszych dniach 
kampanji wyborczej na prezydenta re
publiki isenator Lebru-n wysuwany był 
przez Poincarego na to stanowisko. 
W czorajszy w ybór na prezydenta Se
natu- czyni go niejako urzędowym  
kandydatem -na następcę prezydenta.

Spadek kursów na giełdzie 
berlińskiej.

Berlin, 1 1  czerwca. (PAT.). N a 
gięłdzie berlińskiej zaznaczy) się dziś 
spadek walorów. Przeważała w  kur
sach dewiz po-daż. W edług prasy miał 
rząd żyw o omawiać sytuację na ryn 
ku pieniężnym. Podkreślają tu, że 
Bank Rzeszy nie ma. zamiaru pod
nieść stopy procentowej. „Vosst Zei- 
tim g" donosi z Londynu, że Bank 
H andlowy zakupił dziś nowe złoto za 
1 : 6/10 m;lj. funtów. Złoto to pocho
dzić ma z Niemiec.

Prolongata traktatu ber
lińskiego

Berlin, 1 1  czerwca. (PAT.). Biuro 
Conti in form ują że apływający w 
dniu 29 bm. niemiecku-sowiecki trak
tat przyjaźni z dnia 24 czerwca 1926 
(t. zw traktat berliński)- przedłużony 
ma być ^zasadniczo w  niezmienionei 
formie.

Defraudacje Hittlerowców 
w udi.rtisku,,

Gdańsk, n  czerwca. (PAT.). D zi
siejsza Danziger \  olksstimme podaje 
wiadomość o 2 defraudacjach, popeł
nionych w ostatnich czasach przez 
tut. hittlerowców. jeden z. nich 
Trautsold, zatrudnipm-y był jako agi
tator na terenie w. m. Gdańska; a o- 
statnio występował w  swych przem ó
wieniach przeciwko- rządowi. Obecnie 
po zabraniu 3.000 guldenów, z,nikt z*, 
terenu w. m. Gdańska. Drugi, kierów , 
nik grupy hittlerojwców Fuellner miał 
sprzeniewierzyć 800 guldenów 1 usu
nięty został ze swego stanowiska 
przez samych hittlerowców.

PIJCIE
Wina. R I B D J ^ A  

Lwów, Rutowskiego 3.

Starożytne zwierciadło 
do topienia metali.

W  Muzeum A rtylerjj w Stockhol- 
mie znajduje się starożytne zwierciadło 
palące, używane w wiekach średnich 
przez armję szwedzką jako środek o- 
hronny przeciwko nieprzyjacielskim o- 
krętom. Legenda głosi, że zwierciadło 
to poddane działaniu promieni słonecz
nych zapalało1 na odległość okręty w ro
giej floty i w ten sposób niszczyło je. 
N iezw ykłe to, ogromnej wielkości, 
zwierciadło, użyte zostało ostatnio 
przez Society o-f Physical Research do 
ciekawych doświadczeń fizycznych. 
Przy zastosowaniu światła elektryczne
go, zamiast promieni słonecznych, oka 
zało się, że. zwierciadło zdolne jest roz
topić metale, których granica rozpusz
czalności wynosi 2.100 stopni. W  in
nym wypadku poddano działaniu zwier 
ciadła kawał platyny, która po niedłu
giej chwili roztopiła się zupełnie i za
częła wrzeć.

Egzaminy wstępne
do czwartej klasy gimnazjalnej dla uczniów kończą

cych siódmą klasę szkoły powszechnej.

Udogodnienia w Międzynarodowej 
komunikacji lotniczej.

Szkolnictwo spółdzielcze w Polsce.
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KRONIKA
C Z E R W I E C
12

KALENDARZYK

Rz.-kat. O nu-rego 

G r.-kat. Izaklja

W ic h ó d  s ło ń ca  g  3 m 14
Z a c h ó d  „ g 19 rr* 33
D łu g o ś ć  d n ia  g  )5  m 26

L W O W SK A
T E A T R  W IE L K I.

P iątek , 12  bm . o godzinie 7 .30  w ieczorem  
„M a zep a", opera C za jkow skiego .

Sobota, 13  bm. o godzinie 7 .30  w ieczo
rem  „W esele w  H ollyw o od '", operetka O 
Straussa.

T E A T R  R O Z M A IT O Ś C I.
P iątek, 12 bm . o godz. 7.30 w ieczorem  

„ C o  chcecie", kom edja Szekspira.
Sobota 13  bm. teatr n ieczynny.

T E A T R  M A Ł Y .
Od dnia 7 do  1 J czerw ca n ieczynny.

C O L O S S E U M : Piątek 12  bm. o godzinie 
8.30 i sobota 13  bm. o godz. 8.30 w iecz. K on  
cert H en ryk a  G olda, Stanisław a Petersburskie
go i Tadeusza Faliszewskiego.

Dzisiejsze przedstaw ienie „M a z e p y ", O D e -  
ry  C za jkow skiego , oryginaln ej zarów n o  pod 
względem  m uzycznym , ja k  -i treści libretta, 
to  niem al ostatnia już sposobność poznania 
tego dzieła poza dniem  dzisiejszym  bowien 
„M azep ę" usłyszym y jeszcze ty lk o  w ponie 
działek i w torek .

5,W esele w  H o lly w o o d " po raz ostatni 
ukaże się w  T eatrze  W ielk im  ju tro , oraz w 
niedzielę. D oskonała ta operetka O skara 
Straussa, nader oryginaln a pod względem  mu- 

. zyczn ym  i odznaczająca się pom ysłow em  li
brettem , grana jest w  doborow ej obsadzie 
na czele z p. Fontanów ną, od tw órczyn ią  po
staci bohaterki. Partnerem  w yborn ej artystk i 
jest p. Z ayen da w roli zakochanego księcia

R E P E R T U A R  K IN O T E A T R Ó W .

A P O L L O : V lasta Burian i A n n y  Ondra 
„O n  i jego siostra".

C A S IN O - „T a jem n iczy  D żem s",
C H IM E R A : „Szu kam  męża m am  pienią

dze" oraz- dod atek  dźw iękow y.
C O L O S S E U M : N ieczynne.
K O P E R N IK : „H a llo  tu m ów i Ja ro ssy " , 

oraz .Hai T a n g ".
L E W : „Precz z pończoszką" oraz „W szy.- 

scy na p o k ład ".
M A R Y S IE Ń K A : „H a llo  tu m ów i Ja ro s 

s y "  oraz .H a i  T a n g ".
O A Z A : „D ziew czę z M on tp arnasu".
P A Ł A C E : „C z ło w ie k , k tó rv  szuka m or

d e rc y ".
P A N : „Z a  octan em ".
P A S A Ż : „Z a g ad k o w y zam ach " oraz k o 

m edja dźw iękow a.
P R O M IE Ń : „Żelazna m aska".
S T Y L O W Y : „ Id jo ta "  ponadto Buster

K eaton '

Z e g a r y  1 z e g a r H i  najtaniej t a l e t a n a  n!ka L 18
O stre strzelanie w  Zam arstynow ie. W

dniach 12 , 13 , 15 , 16,  17 , 18, '20, 22, 23, 24, 
25, 26. 27, 30 czerw ca oraz: 1 ,  2, 4, 6, 7, 8, 
■9 i i i  lipca bieżącego roku  odbyw ać się będą 
na strzeln icy w ojskow ej w  Z am arstynow ie 
ćwiczeni-a oddziałów  w o jskow ych  połączone 
z o s t r e m  strzelaniem . Strefa zagrożona poci
skam i, której przekroczenie połączone jest z  
niebezpieczeństwem  dla życia, obsadzona bę
dzie w o jskow ym i posterunkam i ochronnym i, 
do k :o -v c h  zarządzeń w inni s ę  stosow ać bez 
względnie w szyscy przechodnie.

Z  T o w . P rzy jac ió ł Sztuk pięknych  we 
L w ow ie. Pałac Sztuki —  plac T a rg ó w  W schód 
nich. O tw arta  obecnie w  Pałacu Sztuki na 
placu T arg ó w  W schodnich w ielka W ystaw a 
W iosenna obrazów , rzeźb, g rafik i i pryem yslu  
artystyczn ego  przedstaw ia się nadzw yczaj o- 
kazale, w ypełniając kilkuset eksponatam i 
w szystkie sale obszernego gm achu. W  w esty
bulu znalazły pom ieszczenie nadzw yczaj pięk
ne a n iew ygórow ane w cenie kilim y i m akaty 
spółdzielni „ Ł A D " .  C en traln ą salę zajął „S a 
lon W arszaw sk i" t. zw . „L isto p a d o w y ", w 
k tó ry m  obok szeregu św ietnych płócien zw ra 
cają uwagę także doskonale rzeźby. W ystaw a 
„ R Y T U "  jak  zaw sze św iadczy o znakom itej 
ku lturze artystyczn ej tak licznych dziś u nas 
gra fik ów . O drębny dział w ystaw y wiosennej 
s-tanowią „Salon  A rty stó w  L w o w sk ich " oraz 
trzy  w y staw y zb io ro w e: G ajew skiego, G etza, 
T y ro w icz a . W ystaw ę uzupełnia fo to grafik a  
Lw ow skiego  T o w . Fotograficznego, W ystaw a 
o tw arta  jest codziennie od 10  do 19 w iecz. 
Dojazd' tram w ajam i nr. 1 1 .

T echnickie K o lo  M uzyczne p rzy  T o w . 
B ratn ej P om ocy Stud. Politechniki L w . urzą
dza dnia 14  bm. w  auli Politechn iki k oncert 
o rk iestry  sym fon icznej z udziałem  tria  tech- 
nickiego.

L w o Wskie T o w . Fotograficzne. W  ponie
działek 15  bm . w  lokalu  L T F . p rzy  ul. S o k o 
la 4/II. p. w ygłosi p. inż. M ieczysław  Eierw eiss 
o dczyt pt. „Św iatło  jako tw o rzy w o  a rty sty c z 
ne. Początek  punktualn ie o godz. 18 .30. G o 
ście mile widziani

A tak  lotniczy na Błoniach 
Janowskich.

Niedzielny pokaz nalotu oraz obro
ny przeciwgazowej i przeciwlotniczej 
urządzony staraniem Kom itetu W oje
wódzkiego L. O. P. P. w ramach 
„V III  Tygodnia L. O. P. P. o godz. 
16-tej na Błoniach Janowskich — za
powiada się jako wielki i niezwykle 
ciekawy przegląd nowoczesnej techni
ki walk, opierających się główn.ie na 
posumiiięcta-ch lotniczych i form acyj, 
ściśle z wojskami lotniczemi związa
nych.

W  pokazie wezmą udział oddziały 
lotnicze, artylerja przeciwlotnicza, ka
rabiny maszynowe, oddziały łączności, 
a także drużyny obrony przeciwgazo
wej, drużyny ratownicze, straż pożar
na, posterunki obserwacyjne - meldun
kowe i t. p.

A tak zostanie w ykonany przez 1 
dwie eskadry na o-bjekt.y fabryczne n,a 
Błoniach Janowskich, specjalnie w  j

tym celu wybudowane.
Ustawione baterje artylerji prze

ciwlotniczej na Błoniach Janowskich 
i na Górze K om inow ej oraz plutony 
karabinów m aszynowych będią miały 
za zadanie po meldunkach posterun
ków obserwacyjnych nie dopuścić sił 
nieprzyjacielskich do objektów, które 
mają być bronione, samoloty nato
miast będą się starały zniszczyć ośro
dek fabryczny przez bombardowanie. 
Po nalocie samolotów ro.zwiną dzia
łalność drużyny obrony przeciwgazo
wej, drużyny ratownicze, sitiraż pożar
na, drużyny ptzeciwiperytowe i t. d. 
Całość będzie objaśniana przez mega
fony, zainstalowane przez firmę „A no 
da". Pokaz poprzedzą w zloty na szy
bowcach, czyli samolotach bezsilniko
wych, zorganizowane przez Związek 
A w iatyczny Studentów Politechniki 
Lwowskiej.

W ybory do Rady szkolnej powiatowej.
Kom unikują nam z Ogniska Związ

ku Nauczycielstwa Polskiego we Lw o
wie, że dnia 13  bm. odbędą się w ybory 
na delegatów do R ady Szkolnej Powia
towej w szkole im. św. Antoniego we 
Lwowie.

Ognisko Związku Nauczycielstwa 
Polskiego we Lw ow ie ostrzega tą dro
gą wszystkich swoich członków i sym 
patyków  przed ulotkami, wydanemu i 
rozesłanemu przez anonimowych w y 
dawców. U lotki te są dirukowane na 
kolorow ych papierach. Żadnego kom 
promisu Zarząd Ogniska Zw . N . P. we 
Lwowie z nikim nigdy nie zawierał. Je  
dyną listą Ogniska Zw. N . P. we Lw o
wie jest lista uchwalona dinia 17  maja

br. z następującymi kandydatami na 
delegatów: 1. M alik Bronisław, 2.
Szymańska Helena, na zastępców: 1. 
Czyżewicz Rom an, 2. W aczkówna Eu- 
genja.

Przypom inając o tern, Zarząd Ogni 
ska Zw iązku Nauczycielstwa Polskiego 
we Lw ow ie ostrzega ponownie przed 
ulotkami, przez nikogo nie podpisane- 
mi, a slużącemi jedynie celem obalamu 
cenią nauczycielstwa powiatu ’ lw ow 
skiego.

Lista wyżej podana zwyciężyć mu
si, podobnie jak .zwyciężyła lista Ogni
ska Zw . N . P. w samem mieście Lw o
wie.

~o~ U Li 1t.i .i .'1 - AL,

Podpalacze przy robocie.
W  ostatnich dniach w ybu ch ł pożar w 

zagrodzie Prokopa Senkow icza z M onasterca, 
pow. -ydaczów  i zn iszczył dom  m ieszkalny, 
stajnię w raz z inw entarzem  żyw ym  i m art
w ym . N astępnie ogień przeniósł się na sąsie
dnie budynki a  to : H ry n ia  Iw aszkow a, gdzie 
spalił się dom , szopa :i stajn ia w artości. 1460 
zł., Iw ana K ryw cu n a  spłonął dom  m ieszkalny, 
stodoła i stajnia w artości 1465 zł., Py łyp a  
N im k ow a spłonęło  2 dom y m ieszkalne, stai- 
nia i .'tóg w artości 2 10  zł. i M aksym a K ry - 
wenca, którem u spłonęła szopa i stajnia, w art. 
700 zł. Pożar w ybu ch ł w skutek  zb ro d n e zego  
podpalenia przez Iw ana Ł aw rysa  z M onaster
ca na tle sporu fam ilijno  - gruntow ego. Pod
palacz został przez P. P. Żuraw/no p rz y trz y 
m any. O gólna szkoda w ynosi ok o ło  9565 zł 

T ego  samego dnia powstał pożar w staj
ni W asyla K in d rata  w  O pryszow cach , pow. 
Stanisław ów . Stajnia ta została podpalona. 
O gień przerzucił się na budynek m ieszkalny

i stodołę, skąd rozszerzył się na budynki m ie
szkalne ‘ gospodarcze braci N y k o ły  i O łeny 
K o h u tó w , M artyn a i ja k o w a  D any luków , 
D m y tra  i T e k li Siem iańczuków . Spaliły  się 4 
budynki m ieszkalne, każd y o 2 izbach, 2 sto
d o ły , 4 stajnie i inw entarz gospod. _W szyst- 
k ie budynki ubezpieczone b y ły  w P Z U W . w 
Stan  slaw ow ie. Eozatem  szkoda w spalonym  
inw entarzu  m artw ym , odzieniu i urządzeniu 
w ynosi ogółem  około  j.000 zl. O  podpalenie 
podejrzany jest P etro  G o ry n , lat 32, syn A n - 
drija  i Z o fji, ro ln ik  z O pryszow iec, w łaści
ciel dom u i 3 m orgów  pola k tó ry  za n iew y- 
rów nan ie długu przez K ’ndrata w  kw ocie 
100  zl. odgrażał się mu zabiciem  i w to w a
rzystw ie Jan a  Steca znanego aw anturn ika ze 
Stanisław ow a i K iry ly  Serediuka z O pryso- 
w iec w targną! do m ieszkania K in d rata  w  za
m iarze pobic’a go. G o ry n  w ik ła  się w zezna
niach D ochodzenia w  toku.

K om ite W ojew ódzki L. O . P. P. zw raca 
się tą drogą do w szystkich  członków  L, O. 
P. P. oraz organizacji społecznych i zaw o
dow ych, które zgłosiły lub pragną zgłosić 
współpracę w  czasie „ V II I .  T ygod n ia  L. O. 
P. P .“  o łaskaw e p rzyb ycie  do biura K o m i
tetu —  plac Sm olki 3, I. p. w sobotę, dnia 
13  czerw ca b. r. o godzinie 6-tej wiecz.

K w esta na L. O. P. P. Puszki na kwestę 
oraz legitym acje L. O. P. P. w ydaje Korni 
tet W ojew ódzki L. O . P. P . dnia 13  czerw ca 
od godz. 17  do 20 w biurze K om itetu  — 
plac Sm olki 3, I. p.

Ładny lo k ator. Tenenbaum  W ilhelm  (ul. 
Stanisław a 1) skarżył się po licji, że dnia I I  
bm . gdy przyszedł upom inać się o czynsz 
do lokatora sw ego w realności ul. Żółkiew ska 
15 , tea w yzysrając  go ord yn arnem i słowam i, 
w yciągu ętym  rew olw erem  groził mu zastrze
leniem .

W ypadki autom obilow e. W czoraj u w y lo 
tu ulic Z yb lik iew icza i R om anow icza po tra
c on y z isral przez auto prow adzone przez Ł a 
bęcką O lgę (ul. • T arn ow sk iego  10) S tark  K a 
rol, k tó ry  w skutek  tego doznał potłuczenia 
kolan i w celu zaopatrzenia udał się na Pog. 
R atun.tow e. N a  szosie stry jsk ie j obok b o sk a  
„P o g o n i"  nuto prow adzone przez Beckera 
M aurycego  (ul. Z yb lik iew icza  38) najechało 
na^ wóz pow ożon y przez A bsela L itm ana, 
k tó ry  w skutek uderzenia w ty ł w ozu spadł 
na jezdnię i odniósł lekkie uszkodzenie głowi/.

Lutek bije ° jca . D nia 1 1  bm. zgłosił w 
Kom is,r-;ac 'c  policji W ald D aw id , (ul. K r. 
L eszczvńskiego  29) że syn jego L u tek  pobił 
go  tęp/m  narzędziem  po tw arzy, w skutek 
czego 1 dniósl w idoczne znaki.

U ciek ła  z dotnu. R ettinger Eugenja, Cul. 
A sn yka 1 1 )  jest w  rozpaczy. C ó rk a  jej Zofia , 
lat 13 , dnia 3 bm. w ydaliła  się z dom u i do
tychczas nie pow róciła.

K R A JO W A

T A R N O P O L . Skazanie szpiega. D nia 9 
bm . w tu tejszym  Sądzie okręgow ym  odbyła 
Się rozpraw a przeciw ko  K aro lo w i Szym ański'’ 
m u (pseudonim  „S o k ił" ) , oskarżonem u o szpie 
gostw o. W  w yniku  rozpraw y, Szym ański ska
zan y został na trzy  la.ta ciężkiego więzienia z 
•/aliczeniem aresztu śledczego, a po odbyciu  
kary na w ydalenie z granic państwa.

T Ł U M A C Z . N apad ban dycki. T rzech  
nieznanych osobników  napadło na drodze po 
m iędzy Pobereżem . a p rzysió łk iem  O chabą, 
Pow. T łum acz na A braham a Zu lla  z Uścia 
Z ielonego, pow racającego wozem  w raz z w o ź
nicą ze Stanisław ow a. Sp raw cy strzelili d w u 
krotn ie  na postrach z rew olw eru  lub ucięte
go karabinu i zrabow ali Zellow i 1 zegarek 
„O m e g a " w artości 100 zl., 2 łyżk i alpakowe 
w artości 5 zl., i płachtę do  nakryw an ia  to 
w arów  w artości 50 zl. Podejrzenie skierow uje 
się przeciw  trzem  m iejscow ym  osobnikom , 
przeciw  k tórym  prowadzi Posterunek P. P. 
w Strych ańcach  dochodzenia.

N A D W O R N A . Zagadkow a spraw a. W  
nocy na 5 czerw ca br. dw aj niew yśledzeni r o 
botn icy wdarli się do dom u K aro la  C ziża z 
Pasiecznej, pow . N adw orn a w czasie gdy w 
dom u l yla ty lk o  żona Cziża, K atarzyn a, od 
k tó re j zażądali pieniędzy, a k iedy ta p ien ię
dzy w ydać nie chciała, wów czas jeden z na
p astn ików  zabrał z w alizki należącej do ro 
botnika naftow ego W ładysław a N o w ak a  k w o 
tę 5 10  zł. Pon iew aż C ziżow a nie może zapo
dać opisu napastn ików , a podaje ty lk o , że 
byli zam askow ani i że m ów ili po rosyjsku , 
istnieje podejrzenie, że napad ten został przez 
nią zm yślony, b y w  ten sposób p rzy jść  w po 
siadanie cud zych  pieniędzy. D ochodzenia w 
toku.

Czystość 
przedewszystkiem.
Sanitarno - porząd kow a inspekcja m iasta 

stw ierdziła, że wielu w łaścicieli i zarządców  
realności nie stosuje się do przepisów  o u trzv- 
m yw aniu  porządku i  czystości w  reałno- 
ściach, a  m ieszkańcy miasta, pom im o apelów  
i ostrzeżeń, w karygo d n y sposób zan ieczy
szczają ciągle ulice, place i skw ery, papieram i, 
odpadkam i itp . Z arząd  m iasta apeluje przeto  
ponow nie d o  w szystkich  m ieszkańców , aby 
k ażd y dbał o schludność i estetyczny w y d - d  
m iasta zw łaszcza obecnie w  czasie rozm aitych  
z jazdów  i wszelkiem i siłam i starał się dopom óc 
Zarządow i miasta w  jego usiłowaniach nad 
utrzym yw aniem  czystości w mieście. Zarząd 
m iasta, doceniając obecną ciężką sytuację go
spodarczą, nie żąda rzeczy niem ożliw ych do 
urzeczyw istn ienia , jednak w ym aga, aby w łaści
ciele realności w ykon ali zew nętrzny i w e
w n ętrzn y rem ont tych  w szystkich  budynków , 
k tóre  w skutek  zaniedbania zagrażają bezp. o- 
sobistem u lub publicznem u, oddziaływ ają 
szkodliw ie na zdrow ie m ieszkańców  lub szpe
cą ulice i plantacje publiczne. P rzy czy n i się 
to rów nież do zw alczania bezrobocia.

Nowe zapotrzebowanie 
robotników do Francji.

Urząd Em igracyjny udzielił zezwo
lenia na wznowienie rekrutacji kobiet 
do Francji do departamentu Indre et 
Cher na roboty rolne.

Uwzględnianie zapotrzebowań fran
cuskich na żeńskie siły robotnicze u- 
warunkowane zostało przez władze 
polskie tworzeniem w odpowiednich 
departamentach patronatów opiekuń
czych, co w danym wypadku zostało 
już uskutecznione.

Rekrutacja będzie się odbywać w  
M ysłowicach, termin zaś i wysokość 
zapotrzebowania ogłosi miejscowy U - 
rząd Pośrednictwa Pracy.

Jubileusz,'' kukułki.
Naprawdę jubileusz i naprawdę 

kukułki, ale nie tej, która innym  prze
powiada czas dzielący od ślubu, lub 
liczbę dzieci, lecz tej, która wiernie 
i skrupulanie w ykukuje godziny, jak 
ją tego nauczył jej twórca, bawarski 
chłop - zegarmistrz, Antoni Kerrer z 
Schoenwaldu. Było to rów no dwieście 
lat temu w 17 3 1  roku, gdy Kerrer dla 
przebłagania zagniewanego dziedzica, 
ofiarował mu skonstruowany przez sie 
bie zegar z kukułką. Pomysł okazał się 
doskonały, gdyż dziedzic nietyłko 
przebaczył Kerrerow i, ale i oodarował 
go hojnie, a na „ku ku łkę" posypały się 
liczne zamówienia. Dziś cała okolica 
Schoenwaldu trudni się wyrabianiem 
zegarów z kukułką, które mają szeroki 
zbyt w Niemczech i zagranicą.

Sto lat temu.
Kronika Powstania Listo

padowego
(12 czerwca 1831 r.).

N a litew k 'm  teatrze w o jn y  G iełgud ro z
począł w  Jan o w ie  organizow ać rząd litew ski. 
Jedn akow oż nie zam ierzał natrzeć na W ilno, 
sądząc, że samo jego zagrożenie skłoni Rosjan 
do opuszczenia m iasta. Pozatem  starsi o fice
row ie korp usu  G iełguda byli przeciw ni na
tarciu na W ilno. T a k  ted y  G iełgud nie wie 
dząc, czy  m a iść za radą C hłapow skiego  i 
sw ych m łodszych o ficeró w , t. zn. natrzeć na 
W ilno, czy też iść za radą D em bińskiego i 
sw ych  starszych  oficerów , t. zn . nie nacierać 
na W iln o  —  nie podejm ow ał żadnej akcji i 
w yczekiw ał, co się stanie na Żm udzi.

Przed m iot obrad Sejm u stanow iła znów 
kw estja zm iany R ządu. W skazując, że dysku 
sja n a ć  tą kw estją, trw ająca już trzeci dzień, 
w yjaśniła niechybnie w szystkie w ątpliw ości, 
m arszałek Sejm u prosił o upoważnienie, by 
m ógł skreślić zapisanych jeszcze do głosu 20 
człoków  Izb y  poselskiej. W  ten sposób zabra
liby glos jedynie przedstaw iciele kom isy j sej
m ow ych . Izba na zam knięcie dyskusji nie w y 
raziła zgody. W obec tego w ygłoszono długi 
szereg przem ów ień rozw lekłych  i napuszo
nych, k tóre  nie w n iosły nic now ego. W końcu 
m arszałek Sejm u zarządził głosow anie, w k tó- 
rem  w iększością 7 głosów odrzucono w niosek 
kom isyj sejm ow ych, ośw iadczający się za zm ia
ną R ządu. W yn ik  glosow ania, znajdująca się 
na galerji sejm owei publiczność przy ję ła  okla- 
SKami. T a k  tedv R ząd  w dotych czasow ym  
składzie liczebnym  1 osobow ym  został u trzy
m any.
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Szkota i wychowanie.
Sprawa przymusu bibliotecznego.

„G azeta Polska" w  nr. z dnia 9 
czerwca w artykule pt. „Oświata dla 
dorosłych’1 podniosła postulat ustawo
dawczego uregulowania bytu bibljotek 
publicznych. Przed wojną instytucja 
bibljotek publicznych -istniała w Anglji 
i w  Stanach Zjednoczonych. Szczegól
nie Stany Zj. świeciły pod tym  wzglę
dem przykładem. Tam  dumą każdego 
miasta jest bibljoteka publiczna, posia
da ona zwykle okazały gmach i obficie 
zaopatrzony księgozbiór. N aw et w R o 
sji pod tym względem było nieźle, gdyż 
każde miasto gubernjalne posiadało bi- 
bljotekę grodzką, dostępną dla wszyst
kich bez żadnych ograniczeń. Po w o j
nie za tym  przykładem  poszły inne kra
je europejskie i tak: Czechosłowacja w  
r. 19 19 , Danja w r. 1920, Belg ja w  r. 
19 2 1 , Bułgar ja w r. 1922, Estonja w  r. 
1924, Finlandja w r. 1927. U  nas tw o
rzeniem bibljotek publicznych zajmo
wało się TSL. oraz inne organizacje o- 
światowe. Akcja ta przed wojną na te
renie małopolskim dawała imponujące 
rezultaty. Niemal w każdej inteligent
niejszej wsi znajdowała się bibljoteka i 
czytelnia. W ojna zniszczyła cały nie
mal dorobek oświatowy, spauperyzo- 
wana inteligencja, która niegdyś tak 
hojnie zasilała darami i płeniądzmi in

sty tu c je  bibljoteczne, obecnie sama nie 
ma środków na zakupienie najpotrzeb
niejszej choćby książki dla siebie.

Ponieważ oświata ma dziś znacze
nie nietylko kulturalne, ale także decy
duje o sile obronnej Państwa, przeto 
ten obowiązek spada obecnie na Pań
stwo i na samorządy. Dlatego słusznie 
domaga się „G azeta Polska", aby ta 
sprawa była uregulowana drogą usta
wodawczą. Według jej projektu każda 
gmina wiejska czy miejska, licząca 
przynajmniej 2 tysiące mieszkańców 
powinna być zobowiązana do utrzym a
nia bibljoteki publicznej,. W  budżecie 
samorządowym powinna być wstawio
na odpowiednia pozycja na ten cel. 
W ysokość procentu zależałaby od ro 
cznego bilansu danego samorządu. N ie
zależnie od tego powinny być również 
zobowiązane instytucje handlowe i fi
nansowe do przeznaczania odpowied
niego procentu z czystego zysku na 
rzecz miejscowej bibljoteki publicznej. 
Może na tem ucierpią liczni dyrekto
rowie i członkowie rad nadzorczych, 
ale jeżeli inteligencja urzędnicza cierpi 
nędzę dla dobra Państwa, oni także 
powinni ponieść jakąś ofiarę na rzecz 
dobra publicznego, za to też im Pań
stwo swoją siłą zapewnia używanie 1 
korzystanie z dóbr kulturalnych w  tak 
szerokim zakresie.

Ustawowe uregulowanie sprawy 
bibljotecznej w Polsce podniosłoby tak
że nasz podupadły przemysł w ydaw ni
czy, ożyw iłoby inicjatywę w  dziedzi
nie propagandy nauki wśród szerokich 
warstw społeczeństwa. W płynęłoby to 
bez wątpienia na podniesienie poważnej 
prasy codziennej, która wobec licz
nych, bezmyślhych, demoralizujących i 
polujących na najniższe instykty bru
kowców  — jest dziś zupełnie bezbron
na.

Przymus bibljoteczny w bardzo 
krótkim  czasie zmieniliby wygląd n a
szych miast i miasteczek, które do
tychczas żyją wiadomościami, czerpa
nemu w knajpach, gdzie prócz rewol
werowej prasy nie znajdziesz nigdy po
ważniejszego pisma. N a prowincji głód 
książki jest, bardzo wielki, do czytania 
pali się szczególnie młodzież tak m iej
ska jak i wiejska, która z braku innej 
lektury karmi się podrzędnemu rom an
sidłami.

Brak lektury popularno-naukowej 
jest u nas szczególnie dotkliwy. Nasi 
naukowcy piszą wprawdzie liczne 
„przyczynki do przyczynków ", ale1 na

pisanie jakiegoś uczciwego podręczni
ka ze swojej dziedziny uważałby za uj
mę dla siebie. Niem ieccy naukowcy zu
pełnie inaczej pojmują swój obowiązek 
narodowy i państwowy, dlatego może 
uświadomienie społeczne stoi tam tak 
wysoko. Bibljoteki publiczne, będące 
stałymi odbiorcami dziel popularno
naukowych, uczyniłyby takie wydaw-

Od półtora roku pracuje w Czecho
słowacji r.adjo szkolne. Ponieważ ta 
sprawa i u nas jest aktualna, przeto 
warto się zapoznać z doświadczeniem, 
nabytem przez naszego sąsiada. K ie
rownictwo radja szkolnego spoczywa 
w ręku osobnego kuratorjum , które u- 
kłada program y audycyj i prowadzi 
propagandę radja na terenie. Program y 
szkolne nadają trzy stacje: Praga, Brno 
i Bratysława w godzinach rannych od 
1 1 — 1T 3 0 , i od 12 ’ąo do 13 T 5 . Pierw 
szy p rz e n a c z io n y  jeat dla dzieci od lat 
6— 9, drugi od lat ic — 14.

N a stopniu niższym kuratorjum  da
je muzykę lekką i pieśni z odpowied- 
nienń objaśnieniami, na drugim —  kurs 
nauki instrumentalnej. Zadaniem tego 
kursu jest dać dzieciom próbki cze
skich dzieł klasycznych starszych i now 
szych, granych na różnych instrumen
tach muzycznych. Próby te uzupełnia
ne są odpowiedniemu wyjaśnieniami. 
Doświadczenie pokazało, że objaśnienia 
takie być muszą, całość z,aś audycji ,niie 
może jednak trwać dłużej, jak 20 m i
nut. Program y mówione, a więc wia
domości z zakresu higjeny, historjii o j
czystej,, geografji it.p. muszą być dialo- 
gizowane lub dramatyzowane, w prze
ciwnym  razie nużą i, odstręczają.

Celem planowego wyzyskania au
dycyj, kuratorjum  przystępuje do w y 
dawania specjalnej uloukii, która ma się 
pojawiać przynajmniej sześć razy do 
roku, ażeby nauczyciele mogli zawcza
su przygotować dzieci do audycji. K u 
ratorjum stwierdza z dumą, że doitych-

W  ubiegłym  tygodniu  baw ił w  przeciągu 
dw óch dni w  W arszaw ie zn any pedagog am e
rykań sk i, dr. C arleton  W ashburne, tw órca 
now ego system u pedagogicznego, znanego pod 
nazw ą system u W in netka. D r. W ashburne, 
k tórem u  to w arzyszyła  żona i dwie córk i, od
byw a od dłuższego czasu podróż po świecie 
d la zaznajom ienia się ze szkolnictw em  i k u l
turą rozm aitych  k ra jó w . B y ł więc już w  C h i
nach, Jap o n ji, Indjach , Egipcie, T u rc ji i R o sji, 
skąd właśnie przy jech ał do 'W arszawy, gdzie 
spędził d-wa dni. poczem  pojechał rów nież na 
d w a dni do K rak o w a.

Gościem  am erykańskim  zaopiekow ało się 
M inisterstw o O św iecenia, którego  przedstaw i
ciele zaznajom ili go z zabytkam i kulturalnem i 
sto licy , z niektórem i szkołam i i godnem i w i
dzenia instytucjam i ku ltu ra ln o  - ośw iatowem u 
D r. W ashburne w  dn. 5 hm . w ygłosił na k u r
sie dla in stru kto ró w  m inisterialnych  odczyt 
o swoim  system ie, k tó r y  na terenie Polski 
jest stosunkow o m ało znany.

BIBLJOGRAFJA.
„R oczn ik  W ołyń sk i". U kazał się Tom

II. „R o cz n ik a  W ołyń sk iego ", w yd an y stara
niem  W ołyńskiego Zarządu O kręgow ego 
Z w iązku  N au czycie lstw a Polskiego.

N a  całość obejm ującą 584 str. druku, 
pod względem  zew nętrznym  bez zarzutu, 
składa się szereg prac w yb itn ych  znaw ców  
W ołyn ia, z zakresu h istorji, geografji, gcoło- j. 
etn ografji, i k u ltu ry  tego niezm iernie cieka
wego i pięknego skraw ka Rzeczypospolitej'. 
W yd aw n ictw o  to. jak  zaznaczają w y d a w cy 
ma za cel w zbudzić zainteresow anie i zacie
kaw ien ie „k tó re g o  w ynik iem  będzie z jednej 
stro n y  dalsze badanie, z drugiej dokładniejsze 
poznanie W o ły n ia ", k tó ry  „b o g a ty  w  tra 
d ycje  h istoryczne, daje nam p rzyk ład y , jak 
dw a narody m ogą swobodnie —  m iłując się 
nawzajem  —  b yć  obok siebie i dla jednego 
wspólnego celu pracow ać".

„R o c z n ik  W o łyń sk i" św iadczy niezbicie, 
że nauczycielstw o zorganizow ane w  Zw iązku

nic,twa realne i zmusiłyby twórczość 
naukową do pracy oświacowo-obywa- 
tei.skiej.

Skrom ny napozAr problem wyrasta 
w świetle tych rozważań do bardzo 
poważnego zagadnienia, którego po
mijać się nie powinno.

I. K.

czasowe wyniki jego pracy stawiają 
czeskie radio szkolne na dirugiem miej
scu po Anglji.

Sprawa odbiorników stoi również 
n,a dobrej drodze. Dotychczas yjo  
szkól posiada własne aparaty odbior
cze. 300 szkól pożycza sobie odbiorni
ki od kierowników szkól albo od osób 
prywatnych. N a razie z audycyj ko
rzysta przeszło 20.000 dzieci regular
nie. Około 200 szkól w ostatnich cza
sach zakupiło sobie własne odbiorniki. 
A kcję tę popiera kuratorjum  bardzo 
energicznie, nawet ,ma nadzieję, że w 
przeciągu czterech lat wszystkie szko
ły powszechne w Czechosłowacji będą 
miały własne aparaty.

Swego czasu próbowała czegoś po
dobnego i Warszawa, ale wnet dała 
spokój zupełnie zresztą słusznie, gdyż 
— jak zwykle .— robiła to niepunktu- 
alniie, niefachowo i nudno, no — i za 
częła akcję wtedy, kiedy zaledwie kil
kanaście szkól w  Polsce posiadało w ła
sne odbiorniki. Dziś st,an ten- nieco się 
poprawił. Inicjatywę rozwijają w tym  
kierunku radiostacje .dzielnicowe. Tak 
:np. stacja lwowska ma już za sobą kil
ka bardzo udanych program ów dzie
cinnych. Jeżeli chcemy konkurować na 
tem polu z Czechosłowacją, musimy 
przedewszystkiem postarać się o tanie
i doore odbiorniki, ażeby szkoły mo
gły się w pie j.ak najrychlej zaopatrzyć. 
Dopiero potem pirzyszłaby kolej na 

j planowo dobrane program y szkolne.

W yjeżdżając z W arszaw y, d r. W ashburne 
nakreślił dla „G a z e ty  P o lsk ie j" -swe wrażenia, 
k tóre podajem y w  tłum aczeniu poniżej.

„P o lska była d la m nie w ielką i m ilą nie
spodzianką. W iedziałem , że w przeciągu dw u
nastu lat swego niepodległego bytu  poczyniła 
duże postępy, ale nie spodziewałem  się, żeby 
ten postęp b ył tak o lbrzym i i p iękny w  d u 
ch ow ym  rozw oju  narodu. W spaniały gm ach 
M inisterstw a O świecenia jest sym bolem  tej 
m ocy, k tórą naród w kłada w  swoje w y ch o w a
nie i k tó ta  przejawia, się w  pracach M in ister
stwa i społeczeństw a, biorącego ta k  czyn n y 
udział w  dziele w ych ow ania.

Żałuję, że nie m ogłem  pośw ięcić więcej 
czasu dla poznania i przeprow adzenia real
nych  studjów  nad tem zdum iew a jąeem now o- 
starem  państwem .

C arleto n  W ashburn e".

N auczycielstw a Polskiego, m im o ciężkich w a
run k ów  pracy , nic zam yka się w  m urach 
szkolnych , ale bierze czyn n y i ż y w y  udział 
we w szelkiej pracy społecznej i ku lturalnej, 
m ającej na celu wzbogacenie naszego dorobku  
narodow ego.

W iedza i Życie. N r. 5. Maj 1 9 3 1 .  M ajo w y 
zeszyt tego pisma zaw iera następujące a r ty k u 
ły  i ro z m o w y : K aro l H usarsk i —  O duchu i 
budowie u tw oru  dram atycznego. D r Jó z e f 
G órski —  O chrona praw  autorsk ich . D r. 
Anna M inkow ska. —  F ry d e ry k  W ilhelm  Foer- 
ster. —  M ieczysław  W allis. —  A u ta i m uły, 
drapacze nieba i katedry. W . M assalski —  G o 
spodarka w od na i mcljoracje-. Barski —  Pan- 
europa czy M itteE u ro p a? D r. Jan in a H osiasso- 
nówna —- Stud ja uniw ersyteckie w  Cam bridge. 
M . B arw icz —  Szko ln ictw o  w  R o sji Sow iec
kiej. W  D ziale ,,Sp raw y po lsk ie" m am y: D ro 
gi rozw oju  gospodarczego Polski. M ościce na 
tle rozw oju  przem ysłu azotow ego i inne. Z e
szyt ozdobiony jest Iicznem i ilustracjam i.

O  d o p u s z c z e n i e
nauczycieli do studjów 

uniwersyteckich.
W N r. 38 „Głosu Nauczycielskie

go" znajdujemy artykuł, domagający 
Siię dopuszczenia nauczycieli szkól pow 
szechnych do studjów na uniwersyte
cie. A utor m otywuje swój postulat 
tem, że skoro abitu-rjentom gimnazjal
nym wolno na unłwersyecie uzupełniać 
niebrane w szkole średniej przedmioty, 
powinno się to samo ustępstwo z,robić 
także i nauczycielom. Żądanie zupełnie 
słuszne, jeżeli nauczyciel pragnie uzu
pełnić np. język polski, historję -czy 
przyrodę, to- dlaczego ma się hamować 
jego zapal? W łaściwie najlepiejby było, 
by wogóle seminarja zamienić na gim
nazja i dla tych, którzy chcą się po
święcić zawodowi nauczycielskiemu 
Stworzyć dwuletnie .pedagogj.um o po
ziomie szkoły wyższej. W  ten sposób 
podniósłby się stopień wykształcenia, 
coby się tylko przyczyniło do zreali
zowania ideału szkoły siedmioklasowej 
i wstrzymało żyw iołow y pęd do niż
szych klas szkoły średniej. Rodzice bo
wiem niechcą posyłać dzieci do w yż
szych 'klas Sizkoly powszechnej, bo po
wiadają, że tam poziom naukowy już 
ze względu na samo wykształcenie na
uczyciela musi być niższy. Twierdzenie 
niesłuszne, bo przecież właśnie w tych 
klasach uczy wielu nauczycieli szkół 
powszechnych. Rodzice ulegają tu sug- 
gestjii gmachu gimnazjalnego. W  inte
resie nauczycieli jest, aby się domagali 
zniesienia semiiinarjum, a zastąpienia tej 
instytucji szkolą średnią uzupełnioną 
później wyższem studijum pędagogicz- 
nem.

Z.

Kronika pedagogiczna.
D L A  P R O W A D Z Ą C Y C H  W Y C IE C Z K I  

S Z K O L N E  D O  G D A Ń S K A .
Z  uw agi na to, że zbiiża się sezon w y 

cieczkow y, w y jaśn iam y na podstawie in fo r- 
m acyj u rzędow ych, że do w jazdu zb io ro 
w ych w ycieczek  na teryto rju m  w olnego m. 
Gdańska potrzebn y jest t. zw . ,.w yk az  zb io
ro w y " , p o tw ierd zony przez G eneralny K om ł- 
sarjat R zeczyp osp o lite j Polskiej |i przez se
nat gdański. W  tym  celu k iero w n ictw a za
k ład ów , urządzających w ycieczk i, pow in ny 
sporządzić w y k a z y  im ienne u czestn ików  w y 
cieczki i dać je do potw ierdzenia w  odnośnym  
starostw ie, że w szyscy w  w ykazie um ieszczeni 
są obyw atelam i polskim i. W  ten sposób spo
rządzony i potw ierd zony w y k az  należy na 
k ilka  dni przed w yjazd em  w ycieczk i prze
słać do biura in form acyjn ego  dla spraw  w y 
cieczkow ych  i tu rystyczn ych  p rzy gm inie 
polskiej w  w oinem  mieście G dańsku (D w o 
rzec G łó w n y  —  pocz. Polska), k tó re  zajm ie 
się uzyskaniem  zezw olenia na w jazd w  G ene
raln ym  K om isarjacie R z eczypospo lite j Polskiej 
i w Senaoie G dańskim  i tak uzupełn ion y w y 
kaz odeśle odw rotn ie k ierow n ictw u  szkoły . 
W  ten sposób k iero w n ictw a w ycieczek  unikną 
nieprzyjem ności z w ładzam i gdańskicm i w sku
tek  nieposiadania praw id łow o w ystaw ionych  
w yk azó w  zb iorow ych . W spom niane biuro in
fo rm acyjn e mieści się na D w orcu  G łó w n ym , 
co stanow i w ielką dogodność dla p rzy jeżd żają
cych w ycieczek. 'Za skrom n ą d opłatą dostar
cza ono rów nież w y k w alifik o w a n ych  prze
w o d n ików  1 posiada urządzone schroniska 
noclegowe dla zb iorow ych  w ycieczek.

Z JA Z D  N A U C Z Y C IE L I  R O L N IC Z Y C H .
W  p iątek, 5 bm . o d b y ły  się w  K rak o w ie  

trzyd n iow e obrady X I . doroczn y zjazd „Z rz e 
szenia nauczycielstw a szkół gospodarstw a na
uczycielskiego w  Po lsce". W  zjeździe uczestni
czyli przedstaw iciele ponad 13 0  szkół ro ln i
czych  niższych oraz 7 szkół średnich. W  
szkołach tych, u czy się 6 .188 m łodzieży, a w y 
kłada ponad 400 nauczycieli. Z jazd  rozpoczął 
się u roczystą inauguracją, delegata M in ister
stw a roln ictw a, przedstaw iciela M ałopolskiego 
T o w arzystw a  rolniczego, reprezentantów  
władz, gości i delegatów  Przem ów ienie pow i
talne w ygłosił prezes Zrzeszenia B ańkow ski, 
przedstaw iając znaczenie szkolnictw a roln icze
go d la Polski w  chw ili obecnej. N astępnie b, 
c iek aw y referat w ygło sił p ro f. E. Załęski na 
tem at h istorji ro ln ictw a. W  dalszym  ciągu 
obrau poruszone b y ły  spraw y organizacyine 
oraz dyskusja nad tezam i do projektu  ustaw y 
o  pow szechnej oświacie rolniczej.

Radjo szkolne w Czechosłowacji.
Dotychczasowa akcja i jej wyss ki.
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Pedagog amerykański w W arszawie,
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Co usłyszymy przez 
r a d j o ?

(Audycje wiasne Rozgłośni Lwowskiej 
oznaczone drukiem póltłustym).

Sobota, 13  czerw ca. 
L w ó w  (38 1). G odz. 1 1 .5 8 :  Retransm isja

sygnału  czasu z O bserw atorjum  A stro n o m icz
nego w W arszaw ie, hejnału z W ieży M ariac
k ie j w K rak o w ie . O dczytanie program u na 
dzień bieżący. —  12 .10 :  IX -ta  szkolna audycja 
rad jow a, poświęcona tw órczości T eo fila  L e 
nartow icza —  w yk on a szkoła powszechna m ę
ska im. Lenartow icza. K ierow n ik  szkoły p. 
Stefan Pańków . —  12 .4 5 : K on cert z p ły t g ra
m o fo n o w ych . P łyt)' z firm y  Kaim  i Syn we 
L w o w ie , ul. K o p ern ik a  1 1 .  —  13 . 10 :  T ran sm i
sja z W arszaw y. U rz , K om u nikat Państw . 
In sty t. M eteor. —  13 .20  —  I 4 -5 °: P rzerw a.

4 t .:5 0  T ransm isja z W arszaw y. K om u nikat 
gospodarczy. —  15 . 10 :  M uzyKa z p ły t gram o
fonow ych. — 15 .3 0 : W ystęp fo rtep ian o w y
M arka B oritza ( 12  lat). —  1 y .4 5 ; A u d ycja  dla 
najm łodszych w  opr. p. A d y  A rct-Jam p o lsk ie j. 
16 .00: Transm isja z W arszaw y. Program  dla 
dzieci. —  16 .50 : T rans, z W arszaw y. O dczyt 
pik. R o stw orow sk iego  „S zarża  pod R o k itn ą " . 
17 .10 :  M uzyka z p ły t gram ofonow ych  —
17 . 1 5 :  „W śród  książek“  om ów ienie ostatnich 
w yd aw nictw . —  17 .3 0 : M uzyka z p iy t gra
m ofonow ych. —  17 .3 5 : T ransm isja z W arsza
wy. „Spala  —  letnia rezydencja Pana P rezy
denta R z p lite j"  w ygi. ks. dr. Leon Łom iński. 
18.00: K w adrans A kadem icki. — 18 .2 5 : K o n 
cert ko m p o zyto rsk i Adam a H arasow skiego, 
w y k o n aw cy : A . H arasow ski, M arja Kisielew ska 
(sopran) E w a Św irska (skrzyp.) W itold  K rze- 
m icóski (altów ka) Leop. K ielanow ski (re
cytacje). — 19 .2 0 : „U śm iech n ij się“  feljcton 
pro f. K azim ierza K ró liń sk iego . —  1 9.30: M u 
zyka  z p iy t gram ofonow ych . —  19 .40 : T rans-

: m is'a z W arszaw y. W iadom ości rolnicze bie
żące. —  19 .55 : Transm isja z W arszaw y. U>'z. 

j kom u nikat Państw . Instyt. M eteor. —  20.00: 
T ransm isja  z W arszaw y. P rasow y D ziennik 

, R a d jo w y . —  2 0 .10 : T ransm isja ze Spały.
Św ięto przysposobienia w ojskow ego. — 20.30: 
T ransm isja z W arszaw y. M uzyka lekka  w  
w yk . o rk iestry  F ilh arm . W arsz., pod d yr. K a 
zim ierza W iłkom irskiego , Bolesław  M ierzejew 
ski (tenor) i L u d w ik  U rstein  (akom p.). —  
22.00: Transm isja z W arszaw y. „ N a  w id no
k ręg u ". —  2 2 .15 : T ransm isja z W arszaw y. 
D odatek  do Pras. D ziennika R ad jow ego . — 
22 .20 : T ransm isja z W arszaw y. U tw ó r C h o 
pina w w y k . p. Jó z e fa  T arczyń sk iego . —  
22.50 : Transm isja z W arszaw y. K o m u n ik aty . 
23.00— 24.00: Transm isja z W arszaw y. M u
zyka  lekka i taneczna.

Wielkie lęgu ty Kraula 
Hamsuaa

Znakom ity pisarz norweski zako
munikował swemu w ydaw cy, iż po 
sprzedaży swych praw autorskich prze
znaczy z otrzymanej sumy 25.000 ko
ron na cele związku pisarzy norw e
skich, 2 5.000 koron dla związku mala
rzy i rzeźbiarzy, oraz 50. 000 koron 
na przytułek dla dzieci.

POPIERAJCIE 
L. O. P. P.

Ogłoszenia urzędowe.
A M O R T Y Z A C J E .

T . 6 1/30 . A rn old ow i Kosserow i w  Zło- 
czow ie zaginęła książeczka G alicyjsk ie j Kasy 
Oszczędności we L w ow ie N r . >7952 na 
157 .3 3  zł. W zyw a się posiadacza, interesow a
nych do zgłoszenia praw  do pó ł roku . Po 
tym  czasokresie Sąd uzna książeczkę za um o
rzoną. 4935

Sąd okręgow y.
L w ó w , 2 1  m arca 1930.

F I R M Y .
Firm . 3 6 1/ 3 1 . Spółdz. II. a. 2 3 1 .  Zmian;, 

dotyczące wpisanej spółdzielni. W  rejestrze 
spółdzielni wpisano 5 maja 19 3 1  p rz y  spół
dzielni Polska D ru karn ia  Spółdzielcza z ogra
niczoną odpow iedzialnością w  Jarosław iu , 
następujące zm iany: że na W alnem  Z grom a
dzeniu członków  spółdzielni, odbytem  30 
m arca 1930 w yb ran o  członkiem  Zarządu 
Kazim ierza F irgan ka z Jarosław ia  w  m iejsce 
W ładysław a T raczyńskiego, zaś 27 kw ietn ia
1930  udokum entow anem  w form ie notarjal 
nej łrep. 2829 uchw alono zm ianę statutu 'st
a r t . 4 k tó ry  brzm ieć będzie: „U d zia ł członka 
ustanawia się na 100 zł. zam iast na 25 z ł".

Sąd okręgow y.
Przem yśl, 28 kw ietn ia 19 3 1 .  4961

F irm . 4 39 /3 1. A . II. 153 . W pis _ do rejestru 
jaw nej Spółki handlow ej. Do rejestru w pisa
no dnia 26 maja 19 3 1 .  Siedziba firm y  Dc- 
brom il. Brzm ienie firm y : „  P o w iatow y W o l
ny Skład Soli w  D obrom ilu , Stanisław Kro- 
p ielnickj i Sp ó łk a ". Przedm iot przedsiębior
stw a: W ojny skład soli w powiecie dobro- 
m ilskim . R o d zaj Spółk i: Jaw n a spółka han
dlow a od r lipca 19 3 1 .  Sp óln icy : Stanisław 
K ropieln ick i w  Stry ju , T eo d o r W ójcik  w  D o
brom ilu , Sara G le:ch  w  N o w ym  Mieście Jan 
G o la  w  B ircz y  i O ser Fand w M agierow ic 
w szyscy pryw atn i. U praw nieni do zastępstwa 
w spóln icy Stanisław  K ropieln ick i i T eodor 
W ójcik  łącznie. Podpis f irm y : dwaj spólnicy, 
m ianow icie Stanisław K ropieln ick i 1 Teodor 
W ójcik  pod w yciśn iętą firm ą. 4962

Sąd okręgow y.
Przem yśl, 2 :  m aja .9 3 1 .

L I C Y T A C J E .
E. 1 16 19 / 3 0 . E d y k t licy ta cy jn y . D nia 29 

lipca 19 3 1  godzina 10  odbędzie się w  pod
pisanym  Sądzie biuro N r . 40 licytacja  real
ności 2/3 w hl. 2606 gm iny K ulczyce oszaco 
wanej na 1 .9 14  zł. N ajn iższa o ferta  wynosi 
1 .276  zl., poniżej której sprzedaż nie na 
stąpi. 4 9 5 1

Sąd grodzki.
Sam bor, 20 maja 19 3 1 .

E - 3 945 / 30- E d yk t licytacy jn y . D nia 30 
czerw ca 19 3 1 ,  10  rano odbędzie się na w n io 
sek Z o fji G ąd arow skiej licytacja  realności 
Jan a  Stręka a to p o łow y realności lwh. 
2 gm iny D ąb rów ki breńskie w artości sza
cunkow ej 3.969 zł., najniższa oferta 2.646 
zł., 1/4 części realności lw h. 143  gm iny D ą
brów ki breńskie w artości szacunkow ej 326 zl. 
7 1  gr., najniższa oferta 2 16  zł. 82 g r„  5/1) 
części realności lw h. 155  gm iny M ędrzechów 
w artości szacunkow ej 1.660 zł., najniższa 
o ferta  1 .10 6  zł. 67 gr., cała realność lw h. 
958 gm iny M ędrzechów  w artości szacunko
w ej 50 zł. 62 gr., najniższa o ferta 33 zł. 75 
gr. Poniżej najniższej ogerty sprzedaż nic 
nastąpi. 4948

Sąd grodzki.
D ąbrow a, 30 m aja 19 3 1 .

E . II. 4 19 4 /25 . E d yk t licy ta cy jn y  oraz 
w ezw an ie  do zgłoszenia w ierzytelności. N a 
w niosek stron y egzekw ującej Bernarda Rap- 
paporta względnie cesjonarjusza K azim ierza 
K ow alew skiego odbędzie się d n ia m i  lipca
19 3 1  r. o godz. 9 przedpoł. w  biurze N r, 
X X I V . na zasadzie zatw ierdzonych w aru n 
ków  licytacja  następujących realności: K się
ga grun tow a III. dzieln. gm. M . L w o w a whl. 
693 połow a realności stanow iącej dom  czyn 
szow y, p iętrow y we Lw ow ie p rzy  ul. T k a c 
kiej 1. 4. W artość szacunkow a w raz z p rz y 
należ. 1 1 . 1 9 7  zł. 50 gr. N ajn iższa oferta 
5.598 zł. 75 gr. Do realności whl. 693 ks. gr.
III. dzielnicy gm, m. L w o w a należą następu
jące przynależności: okna, drzw i, k raty ,
w enty lator, m uszle, kociołek  i t. d. oszaco
wane na 1.045 zE Poniżej najniższej o ferty  
sprzedaż nie nastąpi 4 9 5 °

Sąd grodzki m iejski, O ddział X X IV .
L w ó w , 1 czerw ca 19 3 1.

E. X X IV . 4007/29. E d y k t licy ta cy jn y  oraz 
wezwanie do złoszenia w ierzytelności. N a 
wniosek stron y egzekw ującej odbędzie się 
dnia 18 w rześnia 19 3 1  o godz.. 1 1 .3 0  przed- 
pot. w biurze N r . 23 na zasadzie już za
tw ierdzonych  w aru n ków  licytacja  następują
cych realności: Księga gruntow a, gm. m.
Lw ow a whl. 564/II. B ud yn ek dw upiętrow y 
fro n tow y, 2 o ficy n y  1 piętrow e, dwie. ofi 
cyn y  parterow e z szopą, w szystkie budynki 
m urow ane, blachą k ryte , położone p rzy  ul. 
Sykstuskiej 25. W artość szacunkow a w raz z 
przynależ-. 491.098 zł. N ajn iższa oferta 
245.549 zł. Do realności whl 564/II. ks. gr. 
należą następujące przynależności: opisane w 
protokole ocenienia, oszacowane na 2.370 zl. 
Poniżej najniższej o ferty  sprzedaż nic na
stąpi. 4949

Sąd p ow iatow y m iejski.
Lw ów , 5 czerw ca 19 3 1 .

E. 433 8/3°- E d y k t licy ta cy jn y . D nia 14 
lipca 19 3 1 godzina 8 rano w  tutejszym  S ą 
dzie biuro N r . 7 sprzedane zostaną realności 
wiejskie w hl. .46, 150 , 226, 197 , 264, 261. 
707, 7 5 1  gm iny Pław ie. N ajn iższa oferta 
i.6’3 1  zł. 30 gr. 4967

Sąd grodzki, O ddział III.
Skolc, 1 1  czerw ca 19 3 1 .

R O Z M A IT E  O B W IE SZ C Z E N IA .
Złoczów  8 czerw ca 19 3 1 .
Prcz. 14 13 9 / 3 1/ 19  R . E d yk t. Sąd A p ela

cy jn y  we Lw ow ie w d roży ł postępowanie 
sprostow aw cze celem  odnowienia zniszczonej 
księgi gruntow ej Sądu G rod zkiego  w  Nierni- 
row ie, dla gm in N iem iró w , Przedm ieście, 
O lszanka i U licko  zarębane, i w zyw a intere
sow anych do zgłaszania w tym  Sądzie G rod z
kim  roszczeń z § 7 ustaw y N r . 96 z r. 18 7 1  
do dnia 30 w rześnia 19 3 1 .  4 9 11

Lw ó w , 6 czerw ca 19 3 1 .

U P A D Ł O Ś C I .
Sa 7 /3 1/5 5 . W  sprawie ugodow ej Firm y 

Baczes i G riiss we L w ow ie zatw ierdza się 
ugodę zaw artą m iędzy dłużnikam i a ich w ie 
rzycielam i na audjencji ugodow ej w  dniu 14 
kw ietnia 19 3 1  493 2

Sąd okręgow y.
Lw ów , 6 czerw ca 19 3 1 .

Sa 7 3 /3 1/3 . 'E d y k t  u god ow y. O tw arcie 
postępow ania ugodow ego do m ajątku Zofji 
Hancl właść. m agazynu kopeluszy dam 
skich we Lw ow ie, pasaż JTausmana 7. K o m i
sarz ugod ow y D aw id T erkel, sędzia okręgo
w y we Lw ow ie. Zarządca ugod ow y dr. Filip  
Feld, adw. Lw ó w , Szkarp ow a 5. A u d jencja do 
zaw arcia ugody w w ym ienionym  Sądzie, b iu
ro N r . 22 dnia 24 lipca 19 3 1  o godz. iopś 
przedpoł. Czasokres do zgłoszenia w ierzyte l
ności do 18 lipca 19 3 1 .  4933

Sąd okręgow y.
Lw ó w , 6 czerwca 19 3 1 .

Sa 9/31/75  S. 10 /3 1/6 . W  sprawie kon
kursow ej do m ajątku firm y  Sobel Brennero- 
wej, kupcow ej we L w ow ie, Żółkiew ska 19 
zw alnia się adw. dr. Zygm un ta G erstm ana 
adw. we Lw ow ie z czynności zarządcy kon
kursowego —  a na jego miejsce ustanaw ia się 
zarządcą konku rsow ym  dr. Izaka Mciselesa 
adw . we L w ow ie, M arcina 1 1  a. 4934

Sąd okręgow y.
Lw ó w , 6 czerw ca 19 3 1 .

Sa 107/30 . Postępow anie ugodow e o tw ar
to do m ajątku dłużnika H en ryk a  G n uera w 
T arn o w ie jest zakończone. 4963

Sąd okręgow y, W yd zia ł I.
T arn ó w , 9 m aja 19 3 1 .

Sa 92/30. Zastanaw ia się postępowanie 
ugodowe otw arte do m ajątku dłużnika A ro- 
na Banka z T arn o w a . 4864

Sąd okręgow y, W ydział I.
T arn ó w , 16  m aja 19 3 1 ,

Sa 16 / 3 1 .  Zastanaw ia się postępowanie 
ugodowe otw arte do m ajątku dłużnika N af- 
talego H irscha Bochsdena, kupca w  T a rn o 
wie. 4966

Sąd okręgow y, W yd zia ł I.
T a rn ó w , 16  m aja 19 3 1 .

Sa 4 / 3 1. Zatw ierd za się ugodę zaw artą 
na audjencji ugodow ej dnia 26 m arca 19 3 1 
m iędzy dłużnikiem  M endlem  R einerem  w  
D ębicy a jego w ierzycielam i. 4965

Sąd okręgow y, W yd ział I.
T arn ó w , 16  m aja 19 3 1 .

Sa 29/3 1. A udjencję w  postępow aniu ugo
dow ym  do m ajątku dłużnika A braham a H er-

I ziga w  Jeziern ej w yznaczono na dzień 2 
1 lipca 19 3 1  godz. 10  pp. w tutejszym  Sądzie 
! b iuro N r . 8. 4968
j Sąd grodzki.

Z b oró w , 18 m aja 19 3 1 .

Sa 12 / 3 1 .  Postępow anie układowe do m a
jątku  dłużnika Sindla Sachera w  Jarosław iu  
zastanow iono. 4954

Sąd okręgow y.
Przem yśl, 28 m arca 19 3 1 .

Sa 17 /3 1-  Postępow anie układow e do m a
jątku  dłużnika Bazylego Jacyszyn a  w  N iżan- 
Kowicach zastanowiono. 495;

Sąd okręgow y.
Przem yśl, 30 m aja 19 3 1 .

S. 2 /3 1. Sp raw a konkursow a Spółdzielni 
zarejestrow anej pod fą „P o w ito w y j Sojuz 
hospodarsko spożyw czych  koop eratyw  koope 
ra ty w y  z w idpow idalnostiju  udilam y w  K oso
w ie" Ponow ną audjencję rozpoznaw czą do 
rozpoznania zgłoszonych i do dnia audjencji 
zgłosić się m ających pretensyj, w yznacza srę 
w tut. Sądzie na dzień 26 czerw ca 19 3 1  go
dzina 1 1 %  biuro N r . 73 4952

Sąd okręgow y.
K o ło m yja , 9 czerw ca 19 3 1 .

U Z N A N IE  Z A  Z M A R Ł E G O .
I. T . 16 3/30 /10 . E d y k t. O rzeczeniem  tu 

tejszego Sądu z 23 grudnia 1922  T . IV . 6/21, 
uznano M ichała Jasiczka syna M ichała i M a- 
rji z  K w aśnych  urodzonego dnia 8 lipca 1888 
W B ystre j ad B iała zam ieszkałego w W ilk o 
wicach, k tó ry  jako żołn ierz 93 d- p. na w o j
nie św iatow ej zaginął, za zm arłego p r z y jm u je  
dzień 3 1  sierpnia 19 16  za dzień, którego  nie 
przeżył. Celem  uznania m ałżeństw a jego z W i 
k to rją  z Ja n ik ó w  za rozw iązane w zyw a sip o 
uwiadom ienie tutejszego Sądu albo  obrońcy 
w ęzła m ałżeńskiego ad w okata D ra  K ubiczka 
w W adow icach o tym  zagin ionym  do jedne
go rok u  od ostatniego ogłoszenia, poczem  
Sąd na ponow ny w niosek orzeknie ostatecz
nie. 4 9° 7

Sąd o kręgo w y, W yd ział I.
W adow ice, dnia 15  kw ietn ia  19 3 1 .

T . 15 / 3 1 .  T acjan n a G ałuszka, urodzona w 
r. 18 55 , w K u likow ie, w yjechała 19 15  r  d o  
R osji i tam  zaginęła. Celem  uznania ją za 
zm arłą w zyw a się, ab y  do roku  od dnia o- 
głoszenia udzielono w iadom ości o niej Sądo
wi. 4 9 4 °

Sąd okręgow y.
L w ó w , dnia 24 m arca 19 3 1 .

T . 16 /3 1. T ań ka Iw anusów  urodzona 1.900 
w H ujczu , w yjechała do R o sji i tam  zaginęła 
Celem  uznania jej za zm arłą, w zyw a się, aby 
do 3 miesięcy od dnia ogłoszenia udzielono 
w iadom ości o niej Sądow i. 4941

Sąd okręgow y.
L w ó w , dnia 17  m arca 19 3 1 .

T . 3 16/30 . Ja n  M azur, u rodzon y 1873 w 
D oliniąnach , zginął jako  żołn ierz au strjacki. 
Celem  1 znania go za zm arłego w zyw a się. aby 
do pół .roku od dnia ogłoszenia udzielono 
wiadom ości o nim  Sądow i. 493^

Sąd okręgow y.
L w ó w , dnia 10  m arca 19 3 1 .

T . 340/30. Jan  Szw ed yk, u rodzon y 1888 w 
T ariako w ie , w yem igrow ał do K an ad y i tam 
zaginął. Celem  uznania go za. zm arłego w z y 
wa się, ab y  do rok u  od dnia ogłoszenia, u- 
dzielono w iadom ości o nim  Sądow i. 4987 

Sąd o kręgo w y.
L w ó w , dnia 3 m arca 19 3 1 .

T . 440/30. M ichał Steczyszyn , urodzony
1897 w K unin ie, zginął jako  żołn ierz austrjac
ki. Celem  uznania go za zm arłego w zyw a się 
aby do pół roku  od dnia ogłoszenia udzielono 
w iadom ości o nim  Sądow i. 4.9 3 8

Sąd okręgow y.
L w ó w , dnia 27 lutego 19 3 1 .

T .  566/30. W asyl H oryn iec, urodzony
1890 w  D ziew iętnikach , zginął jako żołnierz 
austrjacki. Celem  uznania go za zm arłego, 
w zvw a się aby do pół roku  od dnia ogłoszenia 
udzielono wiadom ości o nim Sądow i. 4639 

Sąd okręgow y.
Lw ó w , dnia 2 m arca 19 3 1  .

T . 17 / 3 1 .  Sernko W oiosecki, urodzony
1860 w O broszynie zginął jako w oźnica arm ji 
austrjackiej. Celem  uznania go za zm arłego 
w zyw a się,aby do pól roku  od dnia ogłoszenia 
udzielono wiadom ości o (nim Sądow i.

Sąd okręgow y.
Lw ó w , dnia 4 m arca 19 3 1 .

T . 20/31. M atw ij R y ż y j, urodzon y 18 7 7  
w  Ceperow ie zginął jako żołn ierz austrjacki. 
Celem  uznania go za zm arłego w zyw a się ab y  
d o  pół roku  od dnia ogłoszenia, udzielono 
wiadom ości o nim Sądowi. 49 »

Sąd okręgow y.
L w ó w , dnia 12  m arca 19 3 1 .

T. 37/31. T eo d o r D ryzn a, urodzon y i-Sc-z 
w  Bujow ie ad Łuczyce, zginął jako  żołn ierz 
austrjacki. Celem  uznania go za zm ariego 
w zyw a się, aby do pól roku od dnia ogłosze
nia. udzielono wiadom ości o nim  Sądowi.

Sąd okręgow y.
L w ó w , dnia 5 m arca 19 3 1 .

T . 50/31. Iw an /W aszkiw, u rod zon y 1855 
w Sielcu belzkim , w yjech ał 19 15  roku  do R o 
sji i tam zaginął. Celem  uznania go za zm ar
łego w zyw a się, a b y  do 3 m iesięcy od dnia o- 
głoszenia udzielono w iadom ości o łiim  Są
dow i. - ■

Sąd okręgow y.
L w ó w , dnia 12  m arca 19 3 1 .

T . 6 1/ 3 1 .  M ichał Sobczuk, u rodzon y 1892 
w O stobużu, zginął jako żołn ierz austrjacki. 
Celem  uznania go za zm arłego w zyw a się, 
aby do pół roku od dnia ogłoszenia udzielono 
wiadom ości o nim  Sądowi 4946

Sąd okręgow y.
L w ó w  dnia 7 m arca 19 3 1 .

T  2 1 / 3 1 .  E ljasz M ag.ierowski, urodzon y 
1 8 7 0  w Lisku  zginął jako  żołn ierz w  czasie 
w o jn y  polsko-ukraińskiej. Celem  uznania ~o 
za zm arłego w zyw a się aby do pól roku  o<ł 
dnia ogłoszenia, udzielono w iadom ości o nim  
Sądowi. 4 " <7

Sąd okręgow y.
L w ó w , . 7  k w ie .u a  19 3 1 .

T . 287/30. H aw ry ło  (Gabriel) Ste fiu k , 
syn W asyla u rod zon y 1880 ro k u  w  O leszkow ie 
pow iat Sniatyn jako uczestnik w o jn y św iato
wej zaginął. W zyw a się o udzielenie w iad o
m ości o zagin ionym . 4033

Sąd okręgow y.
K o ło m yja , 4 maja 19 3 1 .

T . 49 /31. M ichał W ołoszyn urodzony w 
Sośnicy 15  w rześnia 1882 ,i O leksa W ołoszyn 
17  m arca 1884 synow ie Jan a  i M arji, w y je 
chali do A m ery k i około 1907 i 1908 i od ro 
ku 19 10  nie dają o sobie żadnej w iadom ości. 
W  celu uznania ich za zm arłych  w zyw a się, 
by do roku  od ogłoszenia udzielono o zagi
nionych wiadom ości Sądowi lub k u rato ro w i 
adw. Dr. B uxbaum ow i w Przem yślu . * ~ - 6 

Sąd okręgow y.
Przem yśl, 24 kw ietn ia 19 3 1 .

T . 18 /3 1 . T eo d o r M eln yk, u rodzon y w  
C zyżow icach  26 lutego 1887  syn Bazylego i 
T ac jan n y , uczestnik  w o jn y  światowfcj zaginął 
w  czasie b itw y w  okolicach Sien iaw y względnie 
na W ołyn iu  i od roku  19 15  nie daje o sobie 
żadnej w iadom ości. S łużył w 34 p. obr. k ra j. 
b. arm ji austr. W  celu uznania go za zm ar
łego w zyw a się, b y do pół roku  od ogłoszenia 
udzielono wiadom ości o zagin ionym  Sądow i 
lub ku rato ro w i adw. D r. Am eisenow i w Prze
m yślu.

Sąd okręgow y.
Przem yśl, 27 kw ietn ia 19 3 1 .

T . 72/30. Iw an Jad zak , u rod zon y w  Z a 
leskiej W o lr —  em igrant da K anady zaginął 
i od roku  19 18  nie daje a  sobie w iadom ości. 
W zyw a się, by do roku  od ogłoszenia udzie
lono wiadom ości o zaginionym  Sądow i lub 
k u rato ro w i adw. D r. B ran dstaetterow i w  Prze 
m vśiu 4 ° 5S

Sąd o k ręg o w y .
Przem yśl, 10  kw ietn ia 1930 .

T . 33 /3 1. W ładysław  Stanisław  2 im . D ra 
pała urodzony w  P ru ch n ik u  wsi 20 lutego 1892 
syn M ichała i Jó z e fy  uczestnik w o jn y  św iato
wej zaginął na froncie rosyjsk im  i od roku  
19 14  nie daje o sobie żadnej w iadom ości. 
S łużył w 34 p. obr. k raj. b. arm ji austr. W  
celu uznania go za  zm arłego w zyw a się. by 
do pół roku od ogłoszenia udzielono o zagi
n ionym  w iadom ości Sądowi lub ku rato ro w i 
adw . D r. S ilberm anow i w  Przem yślu , 5959 

Sąd o kręgo w y.
Przem yśl, 24 kw ietn ia 19 3 1

T . 64/30. Fedio R om aniec, urodzony w  
N akonecznem  dnia 30 styczn ia  1896 syn D m v- 
tra  i K a tarzv n y  w zięty do robót p rzy  o k o 
pach od roku  19 19  nie daje o sobie w iadom o
ści. W zyw a się, by do pó ł roku od ogłoszenia 
udzielono o zaginionym  wiadom ości Sądow i 
lub ku rato ro w i adw okatow i D r. M orgen ster
now i w  Przem yślu . 4960

Sąd o kręgo w y.
Przem yśl, 30 m aja 1930.
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Notowania ^ńełdowe.
GIEŁDA LWOWSKA.

Lwów, 1 1  czerwca 1 9 3 1._
>, Tesp 90.— .

GIEŁDA ZŁOŻOWA.
Lwów, dnia 1 1  czerw ca 19 3 1 . 

N a Giełdzie transakcje w pszenicy po 
cenach dotychczasow ych. Żyto, jęczm ień, o- 
wies, i otręby spadły w  cenie.

T end encja  niejednolita, usposobienie spo
kojn e.

N O TO W A N IA  LW O W SK IEJ G IEŁD Y  
i ZBO ŻO W EJ.

za IGO kg. loco stac ja  nada- Złotych 
wania (paritas 200 km .) od do

sszenica dworska ex 1930 .  .  . 28"—  29 '50
pszenica zbiorowa ex 1930 . .  .  27' — 27'i)0
żyto jednol. ex 1930 .........................  2 5 ‘25 25-50
iy to  zbiorowe ex 1930 . . . .  2 4 '7 5  2 5 ’—
jęczm ień brow arow y.........................  2 5 '5 0  26"—
jęczm ień p rz e m ia ło w y ...................23 '7 5  2 4 ’25
jęczm ień pastewny . . . . . .  — *— — •—
owies małop. ex 1930 ....................  3 0 ‘50 3 1 '—
owies zadeszczony . . . . . .  2 7 '—  2 7 '5 0
k u k u ru d z a .................... ..... 2 3 '5 0  2 4 '5 0
ziemiaki przemysł................................. — •— — • —
fasola b i a ł a ........................................ 3 1 '—  3 3 '—
fasola k o lo ro w a ................................... — •—  — •—
fasola krasa  ................................... 3 0 '—  3 1 '—
groch pół V i c t o r i a ......................... 3 3 '— 3 4 ' —
groch p o l n y ........................................ 32 '0 0  3 3 '0 0
b o b i k .......................................................  21*00 21 '1)0
wyka C z a r n a ........................................ 3 7 '— 3 8 '—
wyka s z a r a ............................................. 3 5 '—  3 6 '—
siano słodkie pras............................... 3 T —  14'—
słom a p r a s o w a n a .............................. 13 '50  o '—
h r e c z k a ...................................................... 3 6 '0 0  3 7 '0 0
e n ............................................................  4 5 0 0  4 6 '0 0

łubin n i e b ie s k i .............................. ....  2 2 '—  2 4 '—
rzepak ozimy ex 1930 ..................... 36"—  3 7 '—
otręby ż y tn ie ............................................. 15 '50  16’—
otręby p s z e n n e ........................   14 '50  1 5 '—
kasza hreczana 50°/0 poł. . . . 6 5 '—  6 7 ' —

za 100 kg. loco wagon 
Lwów

pszenica dworska ex 1930 
pszenica zbiorowa . . . .  
żyto jednol. ex 1930 . .
ż y t o  z b i o r o w e .....................
jęczm ień przemiałowy . . 
owies małopolski ex 1930 
m ąka pszenna 6 5 %  .  . . 
mąka żytnia typ urzędowy
otręby p s z e n n e ....................
otręby żytnie . . . . . .
kasza jęczm ienna . . . .
kasza ja g la n a .........................
pęcak ........................................
proso k r a j o w e ....................
makuchy ln ia n e ....................
koniczyna czerw, natur. .
mak niebieski ....................
mak s i w y ..............................

Złotych 
oa do

Bukareszt 4-22-08 Praga 21-03 08
Kopenhaga 190-20"— W arszawa 79-88 —
Londyn 34-54-25 Zurych 37-87-00
Medjolan 3 7 - 2 0 - - Czerniowce 43-50

A K C J  E.
Renta majowa 0 '3 3 0 4 Silesia 20-00
Renta lutowa 0 -3 5 0 Alpiny 1 4 -
Dunaj S. A dria 92" — B erg  u. Hut. 468-—
Bankyerein 15 — Kompas 12-25
Poldi H iitteń 87-15 Unionbank 3-30
Landerbank 20-50 Bodenkredit 94-—
Rima 35-60 Kreditanstalt 22  75
Skoda 247-50 A ustr. kol. p 38-05
Hipoteczny . 54  — Goleszów 238-
K olej półn. 12-80-— Browary 89-50
Cem ent 53  — Prager Eiseu 5698—
Zieleniewski 10 — Siersza 12*75
Apollo 114--— Nafta 28-5C.
Fanto 115-— Takszaw a — "50
Karpaty 1-05 Bank Małop. -• 3 0
G alicja 13-50-— Schodnica 1 0 -

Ostatnie wiadomości 
giełdowe.

G IEŁDA W A RSZA W SK A
W arszaw a 12 czerw ca 1931

4%  pożyczka inw estycyjna 88 '75  
5 %  pożyczka dolarow a 83'0C 
5%  pożyczka konw ersyjna 47 '50

3 %  pożyczka budowlana 3 8 '7 5  
5 %  pożyczka kolejowa ¥920 r. 45 '75  
6%  pożyczka dolarowa 1920 7 2 5 0  
7 %  pożyczka stabilizacyjna 7 8 '—
8°/o listy zastawne Banku Gosp. K raj. 9 4 '— 
8%  listy zastawne Banku Rulnego 94"—
8%  obligacje Banku Gosp. K raj. 9 4 '—
10°/o pożyczka kolejow a stabilizac. 104 '25

Dolary S t.
Belgja
Holandja
Londyn
Nowy Jork
Paryż
Szw ajcarja
Włochy

Zj. 8 '9 5 '—  
124-17-00 
3 5 8 - 9 6 '-  

43 '36 '25  
8-91-20 

34-91 50 
173*35*— 

4 6 '6 8 ‘-

Bukareszt 
Franki fr. 
Sztokholm  
Gdańsk (o f.)  
Kopenhaga 
Praga 
W iedeń 
Berlin

5 '3 1 '00 
3 4 - 9 1 - -  

2 3 9 -0 5 --  
1 7 3 -3 5 --  
2 3 9 - 0 5 '-  
26-42-—  

125 '33 '00  
211 5 2 - -

GIEŁDA W A RSZA W SK A

W arszawa, 12 czerwca 1931

Bank Dysk. 108'— Modrzejów 9-75
Bank Handl. 108-— O strow iec B. 37 —
Bank K redyt. 110-— Sole potas. 90-—
B. Zw. Sp . Zar 60-00 Starachow ice 8-—
Puls 5 6 - - C zęstcice 28-00
Bank Polski 121* — Syndykat roln. 1 0 -
Dąbrowa 42*50 Zieleniewski 30-50
Siła  i światło 40-10 Zawiercie 3 8 - -
Spiess 80-— H aberbusch 90-—
Cukier 22 — Borkowski 3 ' -
Norblin 20-50 Klucze _  •—
C egielski 40-25 Siersza 29-50
Lilpop Rau 15-50 Rudzki 12-00
Bank Zach. 6 4 - Spirytus 2 2 - -
Firlej 14-50 W ysoka 135--
W ęgiel 22 -— Bank Mołop. 2 7 --

31'50 
29-50 

, 27'75 
27-25 
26-—  
33-—  
50 — 
44-00 

, 1 5 --  
16-- 
39-—  
66-—

, 40-—

' 30- -  
, 250"— 
, 125*— 
100*—

3 2 -—
30-—  
28-— 
27-50  
26-50
33-50 
5 1 * -  
4 5 0 0
15-50
16-50 
4 T — 
68:-— 
42-—

3 1 —  
260*- -  
135—  
110 —

GIEŁDA W IED EŃ SK A
W iedeń, 11 czerwca 1931 

Berlin 168"48'50 N. Jo rk  709"95"- 
Budapeszt 123"90'00 Paryż 27'83"-

MIESZKANIA DLA PRACOWNIKÓW 
U M Y SŁ O W Y C H  i FIZY C ZN Y C H
Zakład Ubezpieczeń Pracowników Umysłowych We Lwowie

o g ła s z a ,  ź e :
i.. D la p racow n ik ó w  um ysłow ych  ubezpieczonych członków  Z ak ład u  Ubezpieczeń 

P raco w n ik ó w  U m ysłow ych  we L w o w ie  będzie d c  w ynajęcia w  dom ach czynszow ych  
we L w o w ie  na G órze K adeckiej 12 5  m ieszkań jedno do trzy p o k o jo w y ch  z kuchnią, 
łazienką i przynależnościam i z term inem  objęcia od 1 w rześnia 19 3 1  r .

2. D la pracow n ików  fizy czn ych  ubezpieczonych w  Kasie C h o rych  lub w  Z a k ła 
dzie U bezpieczeń od W ypad k ó w  będzie do w ynajęcia w dom ach czyn szow ych  we 
L w ow ie p rz y  ul. Za R o gatk ą  (obok rogatki G ród eckie j) 12 3  m ieszkań od jednego 
do trz y  izbow ych  z term inem  objęcia od 1 w rześnia 19 3 1  r.

Podania o m ieszkania należy wnosić _ wyłącznie na specjalnych kw estjon arju - 
szach, k tó re  w ydaje  p ro to k o l podaw czy Zakładu we L w o w ie , p rzy  ul. P iekarskie j ia  
I. p. od godz. 12 -te j do 14 -te j w  dni urzędowe, za opłatą 0.50 zl. za egzem plarz.

W arun ki w ynajm u  m ieszkań są określone w  kw estjonarjuszu.
T erm in  wnoszenia podań u p ływ a dnia 25 czerw ca 19 3 1  r.
Podania o m ieszkania wniesione po p ow yższym  term inie ja k  rów nież na nie- 

przepisanych kw estjonarjuszach  nie będą rozp atryw an e 
L . S,

ZAKŁAD PENSYJNY DLA FUNKCfONARJUSZY
JA K O

Zakład Ubezpieczeń Pracowników Umysłowych 
we Lwowie

D yrektor :
J .  Z A W A D O W S K I W. r.

Prezes I 
D r. S T E S Ł O W IC Z  w. r.

R A D A  Z A W I A D O W C Z A  
Spółki A k cy jn e j Z ak ład y Przem ysłu  D rzew ne

go D elatyn  w  Polsce 
we L w ow ie 

zw ołuje niniejszem  
Z W Y C Z A JN E  W A L N E  Z G R O M A D Z E N IE  
które odbędzie się dnia 1  lipca 19 3 1  roku
0 godzinie 18 -te j w  biurach Spółki we L w o 
wie, p rzy ul H alick ie j 2 1 ,  z następującym

porządkiem  dziennym ;
1 ) O dczytanie i zatw ierdzenie pro to k o łu  

ostatniego W alnego Zgrom adzenia.
2) Spraw ozdań.e R a d y  Zaw iad ow czej za 

rok  1930.
3) Spraw ozdanie K om isji rew izyjnej za 

rok 1930 .
4) Pow zięcie uch w ały co do zatw ierdze

nia spraw ozdania R a d y  Zaw iad ow czej o za
rządzie i stanie spraw  Spółki, zatw ierdzenia 
zam knięć rachi nkow ych  1 bilansów, oraz 
udzielenia absolutorjum  Z arządow i.

5) W yb ó r członków  R a d y  Zaw iadow czej 
w  m iejsce ustępujących tudzież w yb ó r dwóch 
członków  K om isji R ew izy jn e j i jednego za
stępcy na r. 1930 , oraz oznaczenie ich w y 
nagrodzenia.

6) W nioski.
W yciąg  ze statutu ;

§ 12 . Zgrom adzenie W alne zastępuje ogól 
akcjonarjuszów  (art. 224 ust. handl. austr.).

Praw om ocne uch w ały Zgrom adzenia obo
wiązują w szystk ich  akcjonarjuszów .

§ 13 . Posiadanie 2 (dw óch) akcji daje 
praw o uo jednego głosu na Zgrom adzeniu,, 
lecz k ażd y poszczególny akcjonarjusz ani. 
z ty tu łu  posiadania akcji ani z tytu łu  pełno- 
m ocnictw a nie m oże m ieć w ięcej głosów  
które  przysługu ją ponad 1 / 10  część kapitału  
zapasowego, reprezentow anego na W alnem  
Zgrom adzeniu.

K ażd y akcjonarjusz m oże uczestniczyć 
na Zgrom adzen iu  lub też przez pełnom ocni
ka. Pełnom ocnictw o w in no być pisem ne. 
Pełnom ocnikiem  m oże być osoba nie będąca 
akcjonarjuszem . —  Jedn a osoba nie może 
mieć w ięcej jak  dw a pełnom ocnictw a.

Rada Zawiadowcza. 
___________________________________________ 4931

O G Ł O S Z E N I E .
T o w arzystw o  k red ytow e „Sam opom oszcz“  

w  K orostow icach , pow . R o h atyn . Z  powodu 
likw idacji pow yższej spółdzielni, zarządzonej 
przez w ładze sądowe, w zyw am  niniejszem  
w szystkich  w ierzycieli oraz d łużników  do 
zgłoszenia sw ych  roszczeń i zobowiązań n a j
dalej do dnia 1. IX . 19 3 1  na ręce likw idatora 
ks. Jó z e fa  M aryckiego  w  K orostow icach  p„ 
B ursztyn .

HZK3R0IDY ULECZALNEJ
Czopki hem oroidalne z „KO GUTKIEM "
Regstr. Mo. Zdrów P. Nr. 354 usu
wają ból, swędzenie, krwawienia
1 zmmejssajążylaki. Sprzedają apleki.
F A B R Y K A  CHEM. -FA R M .

I .  G A SE E ii l  i  S Y S O W I E  II W A R SZ A W IE
ARTUR MILLS. 37)

p  0 . »  z , k  o .
PO W IEŚĆ.

Przekład autoryzow an y % angielskiego.

•Zaprowadziła go do saloniku, który 
okazał się rzeczywiście bardzo przytul
ny. Koło kominka, w  którym  trzesz
czał ogień, stała głęboka sofa, a obok, 
na lakierowanym  stoliku stała szkatuł
ka z papierosami. Usiedli, Meriel w zię
ła papierosa i podsunęła pudełko Ger- 
visowi. Zaciągnęła się dymem i oparła 
wygodnie o poręcz. Żadna syrena nie 
czuła się nigdy tak bardzo panią sytu
acji jak ona.

U płynął kwadrans — pół godziny 
•— trzy łkwadranse. — N a górze H en
ryk pełnił honory domu. Zauważył 
nieobecność Meriel, ale spodziewał się, 
że wróci do gości lada chwila. Dopiero 
gdy goście: z sąsiedztwa, którzy przyje
chali po obiedzie, zaczęli się zbierać do 
odjazdu i wyrazili chęć pożegnania się 
z panią domu, poszedł jej szukać.

Był trochę zirytow any, bo nie po
winna była zaniedbywać w ten sposób 
zaproszonego towarzystwa. Zeszedł do 
jadalni, gdzie kilka osób piło whisky z 
wodą sodową, ale tam jej nie było. 
W obec tego musiała być w swoim sa
loniku. Meriel usłyszała zbliżające się 
kroki i zdążyła w porę odepchnąć od 
siebie Gervisa.

H enryka nie zdziwiło ich odo
sobnienie. Przypuszczał, że poszli ra
zem na papierosa. Zam ierzał upo
mnieć ją uprzejmie, że zaniedbuje 
gości i powiedzieć, że sąsiedzi już od
jeżdżają.

Ale z przekroczeniem progu zmie 
ni,} postanowienie. N ajprzód spojrzał 
badawczo na Gervisa, który stał koło 
kominka, swobodny i opanowany. 
Uwagi młodego człowieka nie uszło 
to badawcze spojrzenie, lecz był p rzy
gotowany na gorsze rzeczy. N ikogo 
jeszcze nie powieszono na skutek sa
mego podejrzenia.

Meriel nie zachowała się równie 
swobodnie. M orderczy w yraz twarzy 
męża przejął ja strachem. Co m u się 
stało? Przecież nie widział, jak się ca
łowali, bo usłyszeli jego kroki.. O, nie 
dałaby się złapać! Chyba nie mógł iei 
zakazać wypalić papieroisa w swoim 
saloniku, w towarzystwie przyjaciela- 
Dlaczego milczy?

— C zy po mnie przyszedłeś? — 
zapytała.

— Tak. Mam ci coś do powiedze
nia.

Geryis zauważył s u r o W y  wyraz

twarzy H enryka i zrozumiał, że mię
dzy małżeństwem zaniosło* się na a- 
wanturę. Trzeba było uciekać. Rzucił 
trzymanego w ręku ‘ papierosa na 
skraj paleniska i skierował się ku 
drzwiom.

— Idę tańczyć — rzekł.
H enryk usunął się na bok, po-

ezem zamknął za nim drzwi i zwrócił 
się do żony. W oczach jego migały 
błyski, zimnej wściekłości.

— Mam ochotę wyrzucić z domu 
tego chłystka jak psa.

Meriel, bardzo zbita z tropu, zdo
łała zachować zimną krew.

— Cóż on ci takiego' zrobił?
. — T y  pytasz?

— Sam go zaprosiłeś.
— N a twoje żądanie. Powiedzia

łaś, że to twój przyjaciel.
— Tak. Mam dla niego wielka 

sympatję.
—  N a jw id o c z n ie j.
T ak  zagniewanego męża Meriel 

nie widziała nigdy w  życiu. Ogarnął 
ją strach.

— N ie rozumiem, czego chcesz 
cde mnie.

H enryk pochylił się. podniósł pa
pierosa, porzuconego przez Geryisa i 
pokazał go żonie. Był ufarbowany na 
czerwono.

— Oto jego papieros, ufarbowany 
twoia pomadką od ust.

Wpadła.
— Zawsze udawałaś, że ci wszys

cy mężczyźni, twoi przyjaciele, są dla

ciebie niczem. C zy dlatego, że się 7 
nimi całujesz?

N ie otrzyma} odpowiedzi. Meriel 
milczała. N ie miała nic do powiedze
nia, Los okazał się dla niej niełaęka- 
wy. T yle  kobiet zdradza mężów 
przez całe lata i nigdy to- nie wyjdzie 
na jaw. A  tu ona ledwie zaczęła i 
wpadła.

H enryk zmagał się z uczuciem 
niesmaku. Zawsze zostawiał jej najzu
pełniejsza swobodę i oto. co z tego 
wyszło. Ale żeby tak. pod jego da
chem...

' 'iW[ każdym razie musiał przyznać, 
ż *  miała poczucie godności. Wstała - 
spojrzała na zegar.

— Mówisz, że goście chcą się J l  
mną pożegnać? — zapytała, jak przy
stało na panią domu.

— Tak. Tuż się ub ieraj*
— C zy życzysz sobie, żebym w y 

prosiła 1  horpa? Bo1 jeżeli ctn zostanie* 
to dojdzie do awantury, a ja tego nie 
chcę.

— Niech jedzłe pojutrze. Niem a 
sensu narażać się na plotki., a gdyby 
wyjechał jutro, zwróciłoby to uwagę.

Meriel uczyniła krok w stronę 
drzwi.

— I ia pojutrze wyjadę — rzekła, 
patrząc jak on przyjm ie to oznajmie
nie. Ale w twarzy H enryka nie drgnął 
żaden muskuł. N igdy jeszcze nie w i
działa go tak zagniewanego.

— Dobrze — odpowiedział.
(C. d. n.)
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